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SLOłiO WST-p>NE 

Nie było to tak dawno v zaledwie pięć lat temu . W czerwcu 1958 roku 

prawie se wszystkich miast Polski i z wielu dalekich krajów zjechało do 

Lomży około półtora tysiąca ludzi obojga płci w róż~m wieku, różnych za­

wodów - by wspólnie odnowić więź społeczną , jaką wytwarza miejsce urodze­

nia , lub zamieszkania , czy też wspólna szkoła . Były wspomnienia i refera­

ty , były zebrania i uchwały , wspólne posiłki i wspólne oglądanie widowisk 

1 popisów, wmurowanie pamiątkowego kamienia ku uczczeniu tych co odeszli 

i już nie wrócą. Wreszcie punkt kuluminacyjny~ pochód na "Górę Królowej 

Bony" - pra dawne grodzisko Starej Lomły . Pochód , do którego ruszyli nie 

tylko przijezdni , lecz prawie wszystka ludność zamieszkała obecnie w Lom­

ży , by rozniecić wielkie ognisko, które by ch~ć na chwilę rozświetliło 

całą Ziemię Lomżyńską i było widoczne z możliwie najdslszych osiedli ludz­

kich, rozrzuconych na tej ziemi. 

Jako dokumenty z czerwca 1958 r. pozos tały ; głaz polny wmurowany w Lom­

ży w szczątki dawnych murów kolegium pojezuickiego i popijar.skiego, któ­

re s tanowią część ogrodzenia Liceum Pedagogicznego przy Nowym Rynku lobe­

cnie "Placu Kościuszki"l li "Uchwały Zjazdu Koletańskiego w dniach 27-29 

czerw ca 1958 r . w Lom.iy, ogłoszone w "Wiadomościach Towarzystwa Przy ja­

ciół Ziemi Lome,yńskiej " z ma r ca 1960 r . letr.7-12/. 

Głaz w szczątkach murów popijarskich , umocowany innymi głazami z fun­

damentów dawnego wspaniałego kościoła Pijarów , później ewengiel1ckie go, 

poświęcony "Pamięci wychowawców i uczniów średnich s zkół łomżyńskich , któ­

rZi z ginęli w walce o wyzwolenie, pos t ęp, prawdę, sprawiedliwość, o szko­

łę polek, i język polski" - pOll\Yślany jako sanktuarium dla liczne j mło­

dz i eży szkolnej w Lomży - spełnia zapewne w jakimś stopniu swoją rolę. 

A uchwały Zjazdu? 

ązy i w jakiej mierze zostały wykonane? Czy spełniły i spełniają prze­

znaczoną im rolę? Wykonanie niezupełnie, bo tylko część z nich jak naj­

bardziej , część jest w t oku wykonania, część zaś przestała być aktualna. 

Dziej e się t utaj tak, jak z każdym dokumentem ludzkim. Szczegółowe spra­

wozdanie jeszcze przed nami. Ale bezwarunkowo i napewno uchwały te wy­

dźwignęły szereg bardzo istotnYch pDoblemów Lomży i Ziemi Lomżyńskiej w 

tym sensie, że je sformułowały , stworzyły dla nich atmosferę, klimat i 

opinię społeczną . Między innymi takie było ich zamierzenie i taka do 

spełnienia ich rola. 
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Jedna z tych uchwał z tzw. "Grupy wniosków natury organizacyjnej" -
mianowicie pierwsza - zamierzona na kilkuletnią perspektywę do wykonania 
w roku 1965, staje się już zupełnie aktualne i do zrealizowania jej win­
niśu\y już przystąpić. 

Dosłownie uchwała ts brzmi; o Po~ -Ci'" 1f ... rąst1!* -PrI7J.cl.6ł 11aili . -
f.OIIŚj6akleJo .ór~JlilSoIi.ńie zjazdu wychowanków średnich szkól łomżyilSkich 
w Łomty w roku 1965. tj. na zakończenie okresu obchodu Tysiąclecia Pow­
stanie Państwa Polskiee;o". 

Kwestia podjęcia wykonania tej uchwały została omówiona na Z.yczaj~m 
Zjeździe Delegatów Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej w dniu 31 
marca 1963 roku. Zjazd ten między in~mi powołał kolegę adw. Jana Kisie­
la do Zarządu Głównego 'fowarzystwa, powierzając mu funkcję delegata do 
spraw Zjazdu Koleżeńskiego w Łomży w r.1965. 

Nir~ejsze przypomnienie sprawy Zjazdu w 1965 r. zupełnie już aktual­
nej niech będzie również i publicznym oficjal~m wezwaniem koleżanek i 
kolegów oraz wszystkich Łomżynieków rozproszonych po całym świecie, do 
zgłaszania uczestnictwa w Zjeździe w r.1965 w Łomży. 

Zgłoszenie i aapytania, jak również kwestie i propozycje związane z 
projektow8QYm Zjazdem, pr08i~ kierować do Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Lomżyńskiej, Warszawa 22, ul.Prezydencka 11, tel.21-70-6l . 
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Jan Kisiel 

JAK POWSTAŁO TOWARZYSTWO PRZYJACIOL ZtEłcr LOMŻYŃSKIEJ 

/Z kroniki or~niz8cjl Lomżyniaków w latach 
1967-1958/ 

Odpowiedź na P.Yta nie: "Jak powstało NASZE TOWARZYS'rWO"? może okaza~ 
slę nleistotna. Wszak wielu brało ~w'y udział 1ł czynD3m orgeniBowan1u 
pierwsz.Ych spotkań w Warszawle , potem - zjazd w Łomży i wreszcle ••• Towa­
rzystwo Prz.Yjaci6ł Ziemi Lom~ńskiej. 

Ciekawi bardziej pytanie w jakim celu powstało to stowarzyszenie? A 
to już przecież historia, historla I18sza i warł;Q ją przypomnie~. 

Co za s11a , a raczej wypadkowa jakich sił spowodowała. że w wielkiej, 
nowoczesnej. upajającej rozmachem i tętniącej ~ciem Warszawie, zdal. , od 
zniszczonej , zaniedbanej i zapomnianej Lomf~y o niej właśnie pomrślano? 

Jaki urok posiada to miasto i zlemia, że w stoliQT Państwa zaciekawia­
jącego Europę znalazły się inne, nie tak wielkie. ale pochłaniające czas. 
mJśli i kawałek serca , bliskie spraw,y? Dlaczego wł. śnie tu nad Wisłą, a 
nie Il8d Narwią, powstaje coś, co jest nie tylko miernik!em dobrych cl~.ę oi, 
ale wyrazem zainteresowania, pamięci i czynnego zaangażowania? 

Czy urzekł czar : wspomnień starych kąt6w, czy troska o przyszłoś~ zie­
mi, z której się wyszło, którą eię opuściło? 

Czy tylko uczucie /wada i mimo wszystko - zaleta Polaka/? 
Co ostatecznie skupia i będzie jednoczyć nas w akcji, która, jakby się 

jej nie nazwało. łączy ~s przecież trwale? 
Jaka potrzeba: 'roz~ czy serca? 
Jak.a chęć: ambicja jak~egokolwiek działania ludzi młod,ych, czy może 

dążenie do zapełnienia w s~bie pustki ludzi starszych? 
Czy wola zespołu, czy tylko jednostki decydowała ° naszym łomżyńskim 

wydarzeniu? 
Napewno i potrzeba serca i potrzeba rozumu, i ambicja ludzi młod1ch i 

s taraz.Ych , i wola zespołu i wola jednostki podyktowały tę decyzję, której 
rozwinięcie dopiero może zapewnić jej miano historycznej. 

W pachnącej polską złotą jesienią atmosferze "Października", odradza­
jącej to co dobre, zrodziła się ~śl spotkania się ludzi. których kie~ś 
łącz.Yły w ~ę.y koleżeństwa. 

Przede tawiciele średni ego dziś pokolenia: kol.kol. Janina Dulek-Kali­
nowska, Regina Dębn1c~. Krystyna Jezierska-Chrobakowa, Ewa Dąbroweka­
-Wraeeińska. Tadeusz Wrzesiński . Robert Prusińeki. Staniaław Kalinowski, . 
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Stanisław Bagiński , Sylwes ter Jakubowski, Stanisław Za łęski. Tadeusz Ry­

bicki D Maria Bie1icka i inni . i wkrótce r azem z nimi przedstawiciele star­

szego pokolenia : kol . kol . Edward Ciborowski , Tadeusz Brzostowski,EdmunB 

Dąbrowski , Jan Kaczyński , Jadwiga Dąbrowska-Kaczyńska i inni - podję li w 

1956 r . inicja~ywę comie sięcz~ch spotkań . Miejscami spotkań były: ka­

wiarnia przy placu Trzech Krzyży Iróg Alei Ujazdowskichi , nas tępnie ka­

wiarnia "Europa" przy placu Ware ckim lo~ecnie Pl a c Pows tańców Wara zawy l , 
Liczba z kilkunastu spo Lk8ń urosła do kilkudziesięciu. Zorganizowano wy­

cieczkę do Łomy w lecie 1957 r ., potem uzyskano l okal na spotkania przy 

u1 0 Pankiewicza 5 Iw bramie wisiała wywi es zka : "Zebra nie Koła Łomżan 

prosto i na lewo"/. Na zebrania przychodziło sawsze więcej niż sto osób 

i od początku utrzyma ły się spotkania w każdą środę po pierwszym o godz . 

18-ej. 

W pierwszym okresie pra ca szła w kierunku przygotowania" Łomży zjaz­

du koleżeńskiego. Scierały się dwie tendencje •• wycię~l. ~ś1 powslech­

nego zjazdu wycho.anków wszystkich istniejący ch przed wojną w Łomży ezk6ł 

średn1cho R6wno1egle były prowadzone prace organizaqyjne Towarzystwa. 

W końcu marca 1958 roku została powołana druga z kolei komisja statu­

towa w składzie : kolokol o Elżbieta Cyfracka , Stanisław Bagiński, Jak Ki­

siel, Tadeusz Brzostowski , Franciszek Kamiński , która przedstawiła dwie 

możliwości zalegalizowania 9ziała1noś ci: 

11 w drodze reaktywowania przedwojennego Stowarzyszenia Wychowank6w Szkół 

Srednich Ziemi Łomżyńskie j, a lbo 

2/ przez założenie nowego, zupełnie powszechnego t owarzyst wa . 

Komisja s t a t ut owa wypowiedziała się za tą urugą komcepcją i w dniu 21 

kwietnia 1958 roku w mieszkaniu kol. Edwarda Ciborowskiego w Warszawie 

przy ul . Prezydenckiej 11 odbyło się pierwsze zebranie Towarzystwa Przy­

jaci6ł Ziemi Łomżyńskiej o kt6re uchwaliło przygotowany przez komisję 

statut. 

Członkami zało~cielami byli: kol okol o Tadeusz Brzoatowski , Stanisław 

Bagiński, Edward Ciboroweki , Henryk Cieśluk , Krystyna Chrobakowa, Elżbie­

ta Cyfracka, Edmund Dąbrowski , Regina Dębnicka p Stanisław Dębowski, Mi­

chał Godlewski, Janina Kalinowska , Franciszek Kamiński , Jan Kisiel, Hali­

na Miroszowa, Robert Prusiński , Regina Gołaszewska , Wacław Saciłowski,Wło­

dzimierz Sokorski, Tadeusz Wrzeslński i S tanisław Krupka. 

Komisja statutowa była jedną z wielu , kt6re pracowały nie tylko nad 

przygotowaniem zjazdu , ale także nad założeniami Towarzystwa . 

Trzydniowy lod 27 do 29 czerwca 1958 rokuj imponująqy także liczbą 

przyjezdnych 11200 osób/ zjazd wychowank6w średnich szkół łomżyńskich 
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uchwalił w pierwszym dniu w Lomty konieczność powołania towarzystwa, za­

twierdził podjęte kroki w celu jego zalegelizowania i zobowiązał komitet 

org~nizacyjny zjazdu do po~ślnego zakończenia tej sprawy. 

De~zją Prezydium Rady Narodowej m.st.Warszawy z dnia 3 listopada 1958 

roku Towarzystwo Przy jaciół Ziemi Lomżynskiej z siedzibą w Warszawie zos­

tało wpisane do Rejestru Stowarzyszeń i Związków pod nr 666, uzyskując w 

t en sposób podstawę działania. 

Już w dniu 11 listopada 1959 r. o godz. l8-ej w Warszawie przy ul. 

Prezydenc~iej 11 odbyło się u kol . Edwarda Ciborowskiego pierwsze !po 

założycielskimi Walne Zebranie Towarzystwa, na którym wybrano jego władze. 

Pierwszym Przewodniczą~m Zarządu Głównego Towarzystwa PZL został kol. 

Edward Ciborowski, zasłużony działacz władz centralnych Związku Nauczy­

cielstwa Polskiego. Stanowisko Przewodniczącego TPtL piastuje on do chwi­

li obecnej, na podstawie - zgodnie ze statutem ~owarzystwa - corocznie 

powstarzejących się wyborów. 

Dnia :3 grudnie 1959 roku powstał Oddział Towarzystwa w W'arszawie - ja-

ko drugi. pierwszy Oddzieł powołano w Lodzi w dniu 16 listopada 1958 roku. 

Po co powstało 'rowarzystwo Przyjaciół Ziemi LomŻYńskiej. 

Na to pytanie niech każdy odpowie sobie sam. 

Dla mnie jest ono wyrazem, nie daj~cej się zniszczyć w każdym czło­

wieku, potrzeby działania dla dobra ogólnego. Byłoby dobrze, gdyby pięk­

ny cel stał się również u~teczny. W ten sposób przypominam urzekające 

trafnością porównanie Cypriana-Kamila Norwida: 

"Użyteczne nigdy nie jest samo. 

Piękno wchodzi, nie pytając, bramą~. 

WYCI4G Z PROTOKOLU 

Walnego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Lom~ńskiej 

który odbył się w dniu 31.3.1963 r. w Warszawie w lokalu Klubu 

Księgarza. Ęynek starego Miasta 22/24 

Protokół z poprzedniego Zjazdu Delegatów ogłoszoI\Y w nr 2 "Wiadomości 

TPZL" zebrani przyjęli bez zmian. 

Uczestni~ Zjazdu wysłuchali sprawozdań Delegatów z Oddziałów: 

Lódzkiego - kol. Wacław Gedroyć, 



Warszawskiego ~ kol oFreniszek Kamiński p 

Łom~ńskiego ~ kolo Witold Pruslński o 

Białostockiego - kol o Jan Maciej czyk o 
Olsztyńskiego - kol o Halina Jaczewska o 

Wrocławskiego - kol o Ziemowit Swiderski . 

Sopockiego - kol. Maria Żelaz~ . 

Or3giaały sprawozdań znajdują się w akt ach sekretariatu Zarządu G16w-

nego . 

K~1oprof.Ciboroweki zło~ł sprawozdanie z działalności Zarz4du Gł6wne ­

gc za rok 1962 . Na początku zaznaczył D że zawiadomienia do właściwych 

władz o zwołanym Zjeździe zostały rozesłane. 

Mówca apeluje do uczestników Zjazdu , aby kupowali :Dz1ltj e Lomźy" na 

miejscu w czasie Zjazdu D a na swoim terenie żądali jej w księ~rnia ch i 

w ten sposób książkę reklamowali . Pomoże t O rozprowadzić 4-tysięcz~ nB ­

kład . KSiążka cieszy się zainteresowaniem wśród obywateli Izraela pocho­

dzących z Łomży. "Dzieje Lomży" - t o plon pra cy Towarzystwa . osiągnięcie 

nie błehe , zważywszy o· że dokonana wyłącznie włas~mi środkami . Wydawcą 

jest Towarzystwo PZL ~ na którego zlecenie PWN pra cę wykonało. 

W dalszym ciągu kol . Cibor owski mówi o wykonani u uchwał Zj azdu z 1961r. 

Jak pracuje Zarząd można wykazat wskaźnikami finansowymi ; 8 drugi wskaź~ 

nik to ilość zebrań i załatwionych spraw . Zebrania robocze Zarządu Głów­

nego odbywają się w każqy wtorek przez cały rok o wyłączając święta i ok­

re waka cyjny. W okresie istnienia Towarzystwa załatwiono około 1000 

spraw zareJestrowa~ ch w aktach. 

Kol. Ciborowski porusza także sprawę przywrócenia Lomży znaczenia ja­

ko ośeodka kulturalnego . Lomża pozbawiona została : maszyn drukarskich. 

Jednym z celów Towarzystwa jest tworzenie nowych oddziałów, to też na 

pochwałę zasługuje inicjatywa Oddziału Olsztyńskiego co do założenia od­

działów w Piazu i Mrągowie o 

Wydawanie period,yk6w nie dmszlo do skutku z powodu oanowy przez Mini­

sterstwo Kultur.1 przydziału papieruo 

W poszukiwaniu fo~ uczczenie pomordowa~ch w czasie wojny warto 

p6jść śladem Lomżynieków Żydów z Izraela i urządzać co roku uroczystą 

akademię w rocznicę pomordowania inteligencji Lomżyńskiej w Jeziorku. 

Co do urb8nistycz~ch planów Lomży - t o pomimo znacznej ilości opraco­

wa~ch projekLów sprawa te nie została zakończona. Chce się tego podjąć 

arch.Chyliński o Badania archeologiczne trwają nadal i posuwają się do 

Suwałk w kierunku LomżY. W dalszym ciągu podkreśla się konieczność połą­

czenia kolejowego Warszawa-Giżycko o 
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Zbieranie ma t eriałów srchiwslqy ch podjęte przez kol . J rnuezkiewiczo­

wą trwa i w przyszłości dać może podstawę do nowego wydawnictwa. Najbliż­

szą poz'ycją wyclawniczą są pamiętniki kol .Bohdana \nniarskiego - Przewod­

niczącego MiędzynarodDwego Trybunełu Sprawiedl iwości w Hadze. Składki na 

o~budowę LomżY D które w bardzo małej ilości wpłynęły w czasie Zjazdu 

1958 r., z08tał'y przekazane na fundusz wydawniczy. 

W roku 1965 ma być zoreanizowan.y Zjazd W,Ychowank6w Szk6ł LomŻYńskich . 

Należ,Y ustalić datę i połączyć ten Zjazd z Dniami Lomży i Walnym Zjazdem 

Towarzystw'!l o 

Mat eriał,Y z poprzedniego Zjazdu Wych.Szkół Łomż.w 1958 r. zebrała i 

we tąpnie opracoweła ol.Regina Dębnicka . Zebrane przez kol.Dębnicką cen­

ne materiały odkupiono i opracowanie sprawozdania ze Zjazdu powierzono 

kol . SuchodolakiclDU. Sprawozdanie to powinno być wydane przeG. Zjazdem 

1965 r. 

Sprawa zainstalowania w Lomży fabryki mebli , dzięki trudom i etaraniom 

posła Wasążnika i innych kolegów weszła do obecnego planu pięcioletniego. 

SzpiLa l w Łomży jest gotowy w stanie a~rowym, brak tylko projektu urzą­

dzeń wewnętrznych. 

Na tym kol. Ciborowski zakończył sprawozdanie z wykonanych uchwał po­

przedniego Zjazdu g podkreśłając , że rola Towarzystwa jako niezależnej or­

g.anizacji społecznej może b,Yć tylko rolą czynnika tworzącego opinię, ka­

talizatora przyspieszającego decyzje . 

Przewodniczący Sądu Koleżeńskiego - kol . prof . E.Dąbrowski oświadczył, 

że do Sądu Koleżeńskiego nie wpłynął żaden wniosek o rozpoznanie spraw w 

okresie sprawozdawczym. 

Po przerwie przewodnicząc'y Zjazdu otwiera qyskuaję. 

1/ Dr W.Prusińaki z Lomż,y m6wi o coraz częstez'ym używaniu Il8zw'y Bugo­

Narwi , zamiast Narwi. Należałoby, zdaniem kol.Pruaińskiego, starać eię o 

utrzymanie bliskiej łomżyniakom właściwej nazw,Y . 

2/ Kol.Saciłowski stwierdza, że dla zaktywizowania działalności Towa­

rzystwa w śro'dowisku młodzieżowym należy organizować w Lomży spotkania z 

maturzystami , zaś w ośrodkach uniwersyteckich od początku nowego roku 

spotkania ze studentami . Kol.Saciłowski wypowiada się za wymianą p~ele­

gentó~ między Oddziałamio 

3/ KoloKisiel przyłącza eię do wniosk6w przedm6wcy co do rozwiązania 

problemu uczestniczenia młodzieży w działalności Towarzystwa. Uważa, że 

uchwały poprzedniego Zjazdu Dele~tów w tej sprawie są nadal aktualne i 

że bez wciągnięcia do praGY nauczycieli nie będzie to możliwe. Sądzi, że 

obecnie coraz bardziej konkretyzują się kierunki działania Towar~8twa, 
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8 wyniki pracy wydawniczej są miarą osiągnię~. Uważa, że nie ma chyba 

obecnie Towarzystwa, któm:by własnym i to dużym kosztem wydało książkę 

związaną ze swym regionem. Następnie podkreśla aktualność poprzedniej 

uchwały, dotyczącej zaktywizowania OddzRału Lomżyńskiego . który winien 

przygotować się w przyszłości uo przejęcia całokształtu prac 9rowaUzo­

nych obecnie przez środowisko warszawskie. Uważa, że Komisja Wnioskowa 

winna zalecić oddziałom należyte przygotowanie sprawozdań na zjazd w 

1965 roku, aby były one nie tylko obrazem działalności . ale także nte­

riałem ~skusyjnym i pożytecznym źródłem ula ustalenia programU działal­

ności . Wypowiada się ze przygotowaniem w przyszłości zmiar~ statutu w 

kierunku zwoływania zjazdu raz na trzy lata i wybierania władz Towarzys ­

twa na ten okres. 

4/ W związku z trudnościami, na jakie napotyka Oddział LomżYński o kol o 

Kamiński jest zdania, że Towarzystwo powinno pomóc, urządzając tam refe­

raty znaqych Lomtyniaków. Dla ułatwienia kontaktów proponuje , aby Zarząd 

Gł6w~ podawał do wiadomości wszystkich oddziałów termiqy zebrań oddzia ­

łów. Kontakt z władzami łomtyńskimi m Oddziałvm Lomtyńakim winien być 

ściślejszy. Infor~e. że na następnym zebraniu Oddziału Warszawskiego 

w dniu 3 kwietnia br. wygłosi referat kol.Franciszek Piaścik,który jest 

przewodniczącym Rady Naukowej Ekonomicznej Województwa Białostockiego. 

Rada ta będzie w dniach 14-15 czerwca br. obradować w Lomży. Poza tym 

apeluje o konkretne wytyczne do problematyki zebrań miesięcznych. 

5/ Kol. Stanialaw Kalinowski /Oddz.W-ski/ mówi o podtrzymywaniu ży­

wotności Towar~stwa. warunki rozwoju istnieją , o czym świadczy dotych­

czasowa działalność. Trzeba podtrzymywać kontakty z młodzieżą, choćby wy­

padło przeczekać okres jej obojętności. Wszystkie koła powinny stele pa ­

miętać. o podtrzYlI\YWaniu kontaktu . z Lomł\Yniakami. 

6/ Kol.Skrodecki /Oddz .Łódzki/ poUkreśla pożyteczność wydania "Dzie­

jów Lomt,y". Towarzystwo winno do roku 1965 uporządkować i zabezpieczyć 

pamiątki w Jeziorku. Do akcji zabezpieczenia pamiątek trzeba zwerbować 

młodzież, ula której byłby to pierwszy kontakt z Towarzystwem. 

7/ Kol.Maciejczyk /Oddz.Blałostocki/ stwierdza, że pomimo smutnych 

zeszłorocznych prognQz, Zarząd Oddziału Białostockiego zrobił dość dużo 

dla Lomży. Były zebrania z nauczycielami i z Ligą KObiet . Dzięki pomocy 

władz wojewódzkich wydano biuletyn. KoloMaciejczyk stawia Zarządowi Głó­

wnemu następujące zarzuty: 

a/ odwołanie zebrania w Białymstoku, g~ wszystko było już przygotowane 

/zaproszono przedstawicieli władz wojewódzkich/, 

b/ zaopatrzenie Białegostoku VI llll:Iłą ilość egzemplarzy "Dziejów Lomży" , 

które są już wyczerpane. 
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8/ Poseł Wasążnik podkreśla , że informacje, jak to określił kol. Ci­

borowski , doty czące prac Zarządu Głównego, były w rzeczywistości pełnym 

i wyczerpującym expos~, dotyczącym przeszłości i spraw przyszłych Zarządu. 

Mię ozy i nnymi informuje , że studenci Wydziału Architektury Warszawskiej 

zaprojektowali zagospodarowanie skarpy w Łomży i prawdopodobnie w bieżą­

cym roku przystąpią do realizacji projektu. Do ciekawych spraw należy 

wiadomość , że na Suwalszc~źnie natrafiono na rudę żelazną. Zbyt głęboko 

położone złoża nie wskazują Dl razie ma możliwośó eksploatacji, ale ba­

dania są w toku , ponieważ łączą się z poszukiwaniem ropy naftowej. Na 

wyniki t rzeba poczekać 4-5 lat . Jeśli powstanie tam okręg prze~słowy, 

zmieniłoby t? wygląd Ziemi Łomtyńskiej. Zdaniem jego, połączenie kolejo­

we Warszawa- Augustów przez Su.ałki byłoby drogą zbyt okrężną, może więc 

będzie realizowane połączenie Su.ałki-Rajgr6d-August6w. Przewiduje się 

dalsze prace wy kopaliskowe w Nowo&rodzie i na terenie grodziska pod Sta­

rą Lomżą . G6ra Kr6lowej Bony i znajdujące się tam grodzisko ma być za­

chowana jako rezerwat 8rcheologtcz~ . Obchoqy Dni Łomży zbie~ją się w 

t ym roku z konferencją naukową, którą interesują się władze wojew6dzkie 

i powiatowe . Problematyką konferencji jest rolnictwo, komunikacj.,uprze­

mfsłowienie. Uważ., że Towar~stwo winno się do tej konferencji szczegół­

wo przygotować. Trzeba będzie bronić sprawy kolei LomŻ8-Gi*ycko. Zakła-

dy meblarskie w Lomży , kt6re weszły do planu 5- letniego, być może będą 

nastawione na eksportową wytw6rczość. Budowa ~ozpocznie się prawdopodo­

bni e w roku 1964. Krochmalnia jest na ukończeniu i w następnym roku roz­

pocznie produkcję . Szpl.tal ma być oddal\Y do użytku w III kwartale br. 

Poseł popiera również projekt 3-letniej kadencji władz Towar~8twa. Bę­

dzie to , Qyć może , korzy~tne dla ciągłości prac. Poza tym poseł Waeążnik 

chętnie ofiarowuje swą pomoc Oddziałom, pragnącym zap~osić go dla wygła­

szania referatów. 

Prof.Ciboroweki Odpowiada kol.Prusińskiemu na temat nazwy rzeki Nar­

wi i przytacza artykuł kol.Bohdana Winiarskiego na ten sam temat, druko­

waDy w "Życiu Warszawy". 

Komisja Rewizyjna podała wniosek w sprawie uregulowania płatności 

stładek członkowskich. Po dyskusji wniosk został zredagowany jak nastę­

puje; Walny Zjazd Delegat6w upoważnia Zarządy Oddział6w Towarzystwa do 

indywidualnego zwolnienia i umarzania składek lub ich obniżania członmom 

Towarzystwa, znajdujących się w trudn1ch warunkach material~ch. Obniźe­

nLe wysokości lub zwolnienie może mieć miejsce tylko na wniosek zaintere­

&owanego . Składkę dla rencist6w ustala się w wysoko'ci l zł miesięcznie. 
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Oba wnioski przeszły w jawl\Ym głosowaniu przy 2 głosach w,trzymujących 

się· 

do 

l. 

2. 

3. 

4. 

5. 

6. 

7. 

8. 

9. 

10. 

W wyniku prawomocnego głosowania wybrano nowe włauze Towarzystwa. 

Zarz~du Główneso: do Gł6wnej Komisji Rewizljnej~ 
Piotr Bańkowski l. Witold Suchodolski 
Edward C.ioorowsk1 2. Tadeusz Brzostowski 
Anna Jarnuezkiawiczowa 3. Helena Galińska 
Stanisław Kalinowski 4. Stanisław G6ralczyk 
Jan Kisiel 5. Jan KB czyńaki 

Stanisław Krupka 6. Jan Walendziak 
Tadeusz R,ybicki 7. Zofia Krawczykowa 
Franciszek Wasążuik 80 Stefan Uścińeki 
Alina Wyrzykowska 

Franisiszek Sac1łowski 

Do Sądu Koleżeńskiego: 

l . Henryk Cieśluk 

2. Elżbieta Cyfracka 

3 . Edmund Dębroweki 

4. Wanda Dzwonkowska 

5. Włodzimierz Fedyszyn 

60 Adam Gąsowski 

7. Jerzy Jabłoński 

1.80 Urszula Kalenkiewics. 

Protokół Komisji Wnioskowej Walnego Zjazdu Delegat6w Towarzystwa Przy­

jaci6ł Ziemi Lomżyńskiej w dniu 31 marca 1963 roku. Komisja w składzie: 

Przewodniczący: Wacław Saciłowski, 

Sekretarz: Jan Kisiel, 

Członek Komisji! Jan Czochański 

po uwzglęunieniu sprawozdań Władz Towarzystwa i wniosk6w zgłoszonych w 

dyskusji przedstawia Walnemu Zjazdowi Delegatów TPZL następujące projek­

ty uchwał: 

1/ Walny Zjazd uważa za konieczne wprowadzenie zmian w statucie zmierza­

jąc'ych: 

a/ do przedłużenia kadencji whe.z oddział6w i centralnych na okres 

dłuższy od l roku /proponuje się okres 3-1etni/, 

b/ do zwoływania Walnych Zjazd6w De1egat6w jeden raz na trzy lata. 

Konkretne sformułowanie proponowanych zmian ustali Zarząd Główny i 

przedstawi do uchwalenia Walnemu Zjazdowi w Lomży w roku 1965, zwo­

łanemu w cza s ie "Dni Lomży". 
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2/ Na Zjeździe w roku 1965 zarząqy oddziałów przedstawią analizę dziełal­

ności od chwili powstania oddziałów oraz wnioski zmierzające w kierun­

ku rozszerzenia działalności /szczegPlnie wśród młodzieży studiującej 

i absolwentów sZkół/. Analiza ta i waioski winny być przedmiotem uchwał 

zgromadzeń tych oddziałów poprzedzających Zjazd. 

3/ Uznając sprawozdanie złożone przez przewouniczącego Zarządu Głównego 

kol . Ciborowskiego za wyczerpujące i zadość czyniące uchwale nr 2 I 

l2 . XI .196l r . , Walny Zjazd Delegatów uważa jednak za konieczne podkre-

ślić , że w dalszej pracy Towarzystwa 

na realizację uchwały z l2.XI.196lr . 

lości: 

należy zwrócić szczególną uwagę 
• 

pod nr 5, którą przytacza w ca-

~Oddział Łomżyński winien popularyzować cele Towarzystwe na terenie 

' miasta i powiatu , zaktywizować na terenie powiatu środowisko nau­

czycielskie i młodzieżowe oraz nawiązać bliższ~ współpracę z biblio­

teką powiatową w Łom~ oraz muzeum w Nowogrodzie i Łomży. Terenowo 

winien objąć także miasta i powiaty: Ostrołęka, Kolno, Zambr6w;~­

wiązać konlakt z ich władzami administracyjnymi i spowodować w dal­

szej przyszłości powstanie tam oddziałów. Dla zaktywizowania mło­

dzieży należy kontynuować zapoczątkowaną w roku 1958 akcję spotkań 

z łomżyńskimi maturzystami, popularyzując statut, wydawnictwa i pra­

ce Towarzystwa". 

4/ Pomiędzy oddziałami wymienić terminarze zebrań /z podaniem adres6w 

miejsc spotkań/ w celu umożliwienia wzięcia w nich udziału członkom z 

innych miejscowości. 

Przewodniczący Zjazdu zakońc~ł obraqy m6wiąc, że ożywią one pracę od­

działów, po czym w im~eniu własnym i zebranych życzył nowemu Zarządowi 

owocnej pracy. 

Sekretarz: Przewodniczący: 

/-/ Jan Czochański /-/ Ziemowit Świderski 
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. 
PROTOKOŁ 

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej Towarzystwa Przyjaciół Ziemi 

Łomżyńskiej dla przeprowadzenia kontroli działalności Zarządu 

za czas od 5 listopada 1951 r . do dnia 31 gTudnia 1961 r . 

W posiedzeniu udział wzięli : 

1/ Kol . Suchouolski Witold - Przewodniczący , 

2/ " Góralcrqk Stanisław - Członek Komisji, 

3/" Brzostowski 'radeusz - Sekretarz. 

Rewizję przeprowadzono w obecności: 

1/ Kol o Ciborowskiego Edwarda - Przewodniczącego Zerz o Gł6wnego , 

2/ " Wyrzykowskiej A1iI\)' - Skarbnika Zsrz . Cł6wnego . 

Stan kasy na ~ień 31 gruclnia 1962 r . wynosi 72 , 98 zł i jest zgow,.y 

z uraportem kasowym na ten dzień i z saldem konta kasy w Dzienniku-Gł6wna . 

Ostatnia asygnata przychodowa nr 14/62 z dnia 15.1201962 r . ,oetatnia asy­

gnata rozchodowa nr 22/62 z ania 15 . 12 . 1962 r. Każd"y" wpływ i rozchód u­

dokumentowaI\)' jest odpowiednią asygnatą . Wydatki akceptowane są podpisa­

mi Przewodniczącego i Skarbnika o Oper acje kasowe są zgodne z zapisami w 

Dzienniku-Główna . 

Wyciąg b8nko~ PKO z dnia 22 grudnia 1962 r . ostetni w roku 1962 wy­

kazuje saldo 75 . 464 , 44 zł zgodne z saldem rachunku PKO. W Dzienniku-Głów­

ne i potwierdzeniem PKO na dzień 31 012 .1962 r . 

Ucnybień pod względem formalnym oraz wydatków ni e celow.ych nie stwier ­

dzono. 

Bilans ,porządzollY na dzień 31 grudnia 1962 r . Z8UVka się obrotami 

870359,82 zło 

Sprawozdanie finansowe na dzień 31 grudnia 1962 r . wynosi po stronie 

dochodów sumę 1 15 023l~22 zł, po stronie wydatków sumę zł 31 . 430 , 40 i za ­

nuka się saldem na rok następny 83 .800,82 zł , .. 

Powiązania cyfr bilamu z zapisami w Dd.enniku-Gł6wna są prawidłowe. 

Biorąc powyżs ze pod uwagę, Komisja Rewizyjna wnosi o udzielenie Zarzą­

dowi Cł6wnemu abs olutorium oraz wyrażenie podziękowania wszystkim Kolegom, 

którzy ofiarną pr~cą przyczyniają się do rozwoju Towarzystwa . 

Warszawa, dnia 27 IlIlrc, 1963 r . 

Członkowie: 

/ - / S • . Góralczyk 

/-/ T. Brzoatowski 

l)rz ewodni czący 
Komisji Rewizyjnej 

/-/ W. Suchodolski 



w P L Y W Y: 

Saldo z roku ubiegłego 

na Fundusz na wydawnictwa 

ze składek członkowskich 

Razem wpł1WY 

.Di1ans! 

SPRAWOZD&NIE FINANSOWE 

Zarządu Gł6wnego Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Lomżyńskiej 

~a czas od 1.1.1962 r. do 3l . XII.1962 r . 

670041,22 Wydatki kancelaryjne 

40.695,- Wydatki administrecy Jne 

7.495,- Wydatki na "Monografię Lomży" 

Wydatki na ''Wiadomości TPZL" 

Wydatki na "Księgę Pamiątkową" 

1150231,22 Razem wydatki 

Saldo na rok 1963 

1150231,22 
::::::::2eo:: 

W Y D A 'l' K I : 

310,90 

4. 770 , 20 

200191.-

30521,30 

20637.-

:51 .430,40 

83.800 082 

1150231 , 22 
~"!'~':::::'2':~ 

Waraz_wałdnia 31 stycznia 1963 r. 
SKARBNIK Z. GL. 

I-I A.Wyrz.ykowska 

PRZEWODNICZ4CY Z.GL. 

I-I Edw .Ciborowski 

t-J . 
Ul 



~ Jt T '€ W A: 

l. Gotówka w kasie 

2. Got~ka w PKO 

"3. Inwentarz 

4. Dłużnicy 

Bilans: 

BILANS 

Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łom~ńskiej - Zarząd Głów~ 

za czas od 101 01962 r. do 3loXIIo1962 r. 

72,98 

76.464,44 

30200,-

8.622, 40 

87.359.82 
::::=:==:::2 

lo Fundusz ze składek cdonkowskich 

20 Fundusz na wydawnictwa 

3. Fundusz ze Zjazdu b.wych. 
ś •. szkół 

4. Fundusz w inwentarzu 

60 Fundusz wpływów różnych 

6. Wierzyciele 

Bilans : 

P A S Y W A: 

8.998 01.6 

66.772 086 

18 .716 ,82 

302oo p -

314 .-

389 p -

87.369,82 
:~::=IJ:::::s. 

Warszawa,dnia 31 stycznia 1963 r. 
SKARBNIK Z.Gł. 

/-1 A. Wyrzykowska 

PRZEWODNICZ4CY ZoGło 

I-I Ed..Ciborowski 

~ .. 
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F. Wa8,\żn1k 

KRÓTKIE SPRAWÓZDANIE Z KRAJONEJ NARAD'! TOWARZY STW MIŁOSNIKOW 

REGIONU ORAZ PRZYJACIÓŁ MUZEOW W KIEtcACH 

W dniach 5 i 6 czerwca 1963 r. odbyła się w Kielcach Krajowa Narada 

Towarzystw Miłośników Regionu oraz Przyjaciół Muzeów, w której wziął 

również uąział przedstawiciel Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej. 

Na naradę przybyli delegaci Towarzystw z całego kraju. 

Zjazd otworzył i powitał gości wiceprzewodniczący Prezydium Wojewódz­

kiej Ra~ Narodowej Bąk-Dzierżyński, po czym zabrał głos wiceminister 

kultury i sztuki Zygmunt CareteckL W dłuższym przemówieniu minister pod­

kreślił rolę towarzystw regional~ch w Ż3ciu kulturalnym i społec~~m 

kraju, kładąc nacisk na potrzebę powiązania ich działalności z wymagania­

mi wsp6łczesności w więks~~m stopniu niż dotychczasp mianowicie: regiona­

lizm winien nawiązywać w s,ej praGY do postępowych traqycji n8szetl prze­

szłości 1 do przemian zachodzących we współczesnym życiu; powinien na 

codzień stawać się wielkim czynnym sprzymierzeńcem miejscowych władz lu­

dowych w aktywizacji kulturalnej i gospodarczej regionu; regionalizm w 
swej pracy musi więcej czasu i wysiłku poświęcać naszemu Dziś, naszemu 

Jutru, naszej socjalistycznej przyszłości , niż rozważaniom naszej przesz­

łości, choć i ta winna się znaleźć w programach pracy Towarzystw. 

Drugim z kolei mówcą był prof.dr Z.Rajewski~ który wygłosił referat; 

"Wkład regiona l~ch towarzystw w obchoclach Tysiąclecia Państwa Polskiego 

i zadania związane z XX-ciem PRL". 

Po referacie podjęto qyskusję, w której wielu przedstawicieli towa­

rzystw regional~ch zabierało głos /z Łodzi, Jarosławia, Łomży, Torunia, 

Białegostoku!. Przedstawiciel Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej 

podzielił się z uczestnikami nara~ osiągnięciami i pracami swego Towa­

rzystwa, zaznaczając, że cttiahlność jego obejmuje teren całego kraju, 

poprzez oddziały utworzone tam, gdzie się znaleźli w większych słupis­

kach Łomżanie, kt6rzy pragną współpracować ze swą regionalną or~niz.cją. 

Dzięki temu powstały oddziały; Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej: 

w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu, Olsztynie, Białymstoku, Gdańsku i w Łom­

ży, które prowadzą ożywioną działalność w swych środowiskach. Dotychczas 

Towarzystwo zorganizowało w r.1958 wielki zjazd wszystkich absolwent6w 

średnich szkół łomżyńskich w okresie obchodów Tysiąclecia miashŁomży, 

wydał o włas~m sumptem monografię Łomży, /"Dzieje Łome.r"/ i współdziała 

z miejscowymi władzami w tym mieście na odcinku aktywizacji kulturalnej 
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i gospodarczej powiatu łomżyńskiego . Wzbu~iło to wśród obecD3ch duże 
zainteresowanie . 

Ha zakończenie qyskuaji głos zabrał zastępca kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR. Omówił problemy praC3 środowiskowej towarzystw regional~ch 8 
konieczność aktywnego ich udziału w życiu kultural~m i współdziałaniu z 
instyt~cjami kulturalno-oświatowymi swych terenów . 

W godzinaoh popołudniowyoh uczestnicy naraqy w dwu oddzielnYch gru­
pach odwiedzili Włoszczowskie Towarzystwo Krzewienia Kultury we WIosz czo­
wie i Towarzystwo Krzewienia Kultury i Oświaty w Kazimierzy Wielki ej , za­
poznając się z ich działalnością i osiągnięciami . 

Dnia 6 czerwca 1963 r . trwały obraqy w dlróch sekcjach : propaga ndowe j 
oraz koorqynac,yjnej i współpracy z Wydziałami Kultury przy Radach Narodo­
wlch, zakończone oS'Ólną qyskusją . 

Podsumowania C\}rskusji dokonał Dyrektor Departamentu Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki ob o Kałużn,y . 

F. Wasążnik 

INAUGURACJA WOJEWODZKIEGO ROKU KULTURALNO-OSWlATOWEGO 
w ŁOMŻY 

W dniach 21 i 22 09 .1963 r . odbyła s ię w Łomży /w PDK/ podniosła uro­
czystość rozpoczęcia Roku Kulturalno-Oświatowego województwa białostoc­
kiego. Gości przybyłych na uroczystość powitał Przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Kul~ury i Sztuki przy WRN - dan Czapla. W swoim r efe racie 
"Powilat samod.ziel~m ośrodkiem pracy kulturalno-oświatowej" wskazał l'l8 
wielkie możliwości władz terenowych w inicjowaniu prac kulturalno-oświa­
towych w terenie , na ich dostosowywanie do miejscowych warunków i wyko­
rzystanie inicjatywy oddolnej dla celów wychowania ideowego młodsieży i 
zapewnienia jej godziwego spędzenia wolnych chwil od zajęć. 

Przewodniczący PRN w Łomży wygłesił referat: "Stan i perspektywy rozwo­
ju kulturalno-oświatowego powiatu łomiyńskiego, w którym przedstawił ob­
szerny opis dotychczasowych osiągnięć powiatu i sze~ki zakres saplano­
wanYch prac na najblitazą przyszłość na niwie kulturalno-oświatowej , łącz­
nie z planem badań archeologicz~ch na obszarze powiatu łomżyńskiego 
j Góra Kr6lowej Bo~ , Wizna , Nowosród/ . 
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Po obydwu referatach przemawiali przedstawiciele powtatów Ełku, Sie­

miatycz, Kolna , Suwałk g ludowy poeta Czesław Gał~zka , FoWa8ążn1k i przed­

stawiciel Związku Zawodowego Okręgu Białystok • 

Na zakończenie qyskuaji zabrał głos wiceminister Kultury i Stuki Tade­

usz Zaorski , podkreślając, że władze Polski Ludowej troszczą eię naleq­

cie o rozwój kultury i sztuki w kraju , nie szczędząc środków na jej krze­

wienie , , że Radl Narodowe - dzięki właś ciwie ro~umianej decentralizacji -

stały się pełnymi gospodarzami swego terenu na niwie pra~ kulturalno­

oświatowej , że wszystkie władze terenowe wraz z or~nizacjami społecsno­

politycznymi winny wykazać maksimum starań o ideowe wychowanie młOdzieży 

i starszego społeczeństwa w duchu moralności socjalistycznej. 

Dnia 22.9.1963 r. wiceminister T • Zaorski dokonał otwarcia wystawy bart­

niclo-pszczelarskiej , zor~nizowanej przez Adama i Zofię Chętnlków Dl te­

renie Muzeum Skansenowskiego w Nowogrodzie. 

Na wystawie zostały zgromadzone najstarsze barcie z Puszczy Kurpiowe­

kiej i ule najbardziej nowoczesne. Pokazano zwiedzaj~cym ule poziome i 

pionowe. jak również najstarsze wydawnictwa polskie o rozwoju pszczelar­

stwa w POlsce. Wystawa wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród miejsco­

wej ludności, która bardzo licznie wzięła udział Iz Nowogrodu, całej oko­

licy i gromad,yl w zwiedzaniu eksponatów. Wiceminister Zaorski zwiedził 

również Plac Ziemowita w Nowogrodzie Icenny zabytek historycz~1 i wyko­

paliska archeologiczne Iprowadzone przez pracowników nauki z Warszawy na 

tymże placul, zebrane" a.u izbach miejscowego domu. 

Witold Suchodolski 

ECHA POWSTANIA 1863 ROKU W ŁOMŻY NSKIEII 

IN. marginesie Wystawy Archiwalnej akt do 1963 r. w W-wiel 

Powstanie Styczniowe 1863 r. w Łomł\y i w łomżyńskiem, traktowanym tu 

jako najbliższe Lomty powiaty na obu brzegach Narwi, cechowało ożywienie 

i napięcie walk partyzanckich, przewyższające swą skalą ruch powstańczy 

w innYch częściach kraju, może z wyjątkiem południa Kongresówti jSWięto­

krzyskiel z wielu głośn"ymi potyczkami stoczonymi na tym terenie. 

W krótkich, dorlźn"ych uwagach i refleksjach, poświęco"1ch w tym miej­

scu Pows tlniu 5tyczniowelJll w ł OłIIŻyńskiem, wskazane może było~ zwięzłe 
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zestawienie przyczyn. które się złożyły na wspomnia~ wyżej charakter 

wypadków 63 roku w łomż,yIlskiem. Można więc wskazać spec"Cflne n&sj'cenie 

naszej ziemi łomżyńskiej elementem drobnoszlacheckim w postaci gniazd­

osiedli całych ~od6w tego samego nazwiska i herbu. Element to na traqycje 

niepodległego bytu politycznego uczulony i do walki o swoje w,rrywny. By­

ło bogectwo lasów i puszcz tak partj'zantce przychylnych , poprzedziła wy­

buch Powstania wytężona praca apiskowo-org$n1zacyjna w latach 1861-68. 

Oto pokr6tce sph·t czynnik6w sprawczych , dzięki kt6rym obraz wypadków 

rosgrywających się tu w 1863-64 roku musiał być w szczeg6ły bogaty i wy­

mowny. a echa leśne dłużej rozbrzmiewały tu pogł oskami dogorywających po­

tyczek powstańczych , gqy gdzieindziej zamilknąć one zdątyły na wiele lat 

politycznej nOQJ popowstańczej . 

Zr6dła i dokumenty archiwalne władz rosyjskich D działających na tere­

nie łomtyńskiego, są wyjątkowo dziś skąpe, a w dod&tku szczątkowe, jeże­

li chodzi o pierwotną ich kompletność. Wystawa Archiwalna otwarta w W-wie 

w stuletnią rocznicę Powstania ilustruje przekonywująco , co może jeszcze 

wydobyć a akt historyk dla wiedzy o przebiegu Powstania z papier6w władz 

rosyjskich, przede wszystkim wojskowych, powołanych do walki z powstańca­

ml p Po doszczętnym prawie spaleniu przez hitlerpwc6w w 1944 roku najważ­

niejszych archiw6w warszawskich, ma~ dziś do wykorzystania je~nie cu­

dem ocalał e ich fragmenty 8 ale rzeczowo i chronologicznie niekompletne . 

Pochodzą one głównie z lat 1864 i następnych /przYn8jmniej jeżeli chodzi 

o łomżyńskiej , a więc dotyczą przeważnie śledztw i likwidecji ognisk ru­

chu powstańczego . Mimo tak nieaprzyjających okoliczności, można jednak 

niejedno ~eszcze z akt tych wydobyć i spojrzeć na wypadki najbliższe la­

tom pamiętoym choćby oczami Komisji Wojskowo-Sledczej, naczelaik6w wojs­

kowych okręgów. 

Akta śledcze wla dz woje kowo-a dminis tracy j~ch są odbiciem ich działal­

ności w zakresie wykrywania czynnych uczestników Powstania nie tylko w 

oddziałach walczących zbrojnie, ale i powstańc6w kt6r~ należel~ do ~­

wilnej organizacji episkatej. Ponadto władze te zdradzały szczególną gor­

liwość 11 ustalaniu nazwisk "cywil6w", winn,ych pomagenlu ruchowi powstań­

czemu, popieraniu go materialnie /podatek narodowy/, dostarczaniu dowódz­

twu oddział6w pows tańczych informacji o ruchach wojsk rosyjskich, o za­

mierzaD,Ych zarządzeniach władz . Tu zaciekłość prześladowc6w w ściganiu 

takich winowajców podszyta byłe ponutr'r.gorliwością, aby nie uszli kary 

nie tylko ci, co jawnie z bronią w polu stali, bo na tych wodgko rzuco­

no, ale i zdławić wszelki duch oporu i godności narodowej w szerokich 

kołach społeczeństwa polskiego. Winę czynnych jednostek w takich kołach 
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określano" jęlyku urtlędowym krót ko ałowem "pa triota". Zestawiano 08łe 

spis,y "winowajców-patriotów " ł których stopień wiDY określano oficjalnie 

j ako "jaryj patriot ", ".awz iaty j" , "nieprimirill\Y j patriotff - ueprzejed­

na~o 

Zachowały się również fragmenty zestawienia oficjalnego c~DĄfch pa­

~tii zbroj~ch w łomżyńskiem powiecia. skład or~nizacji narodowo-rewolu­

cyjnej powiatu łomżyńskiego, spisy osób należących. Niejedno tu na.wieko 

należ'y do rodzin snaJ33ch współoześnie starym łomżyniakom: Andru8zkiewicz, 

Grochowski , Chrzanowski , Chmielewski, Woyczyński , Lutosławski, Kisielnic­

ki , S"iercze1łski i i inni . 

Niemałą rolę odgrywali w or~nizaoji powstańczej profesorowie gimn~z­

zjum l omt,yńskiego , wymienieni~ po nazwisku . 

Wypadałoby pamięci łomŻ,1niaków przekazać nazwiska dowódców partji 

zbrojnych , czy~ch w powiecie łomżyński tak , jak je zestawia Komisja Woj­

skowo-SledcZ8 w roku 186' . Był'y to oddziały : Romanowskiego /pseud.Wawer/, 

Ryklewskiego , Kobylińskiego , Sker~ńskiego, Grzymały, Wilkoezewskiego 

/zginął pod. ~szyńcem/, Feliksa Górskiego /pseud.Grom/, Zameozka /nszwis­

ko nieznane", Brandta /oficer wójsk ros. , nazwisko Ryszewski/, Janozewskie­

go Rudolfa /naczelnik żandarmów w Puszczy Z,narwiańskiej/. 

Jeszcze w kwietniu 1864 reku przedarła się II Prus Wschodnich partia 

Antoniego Wolskiego /następnie stracony/o 

Cześć ich pamięcil 

Stanisław Krupka 

KAZIMIERZ PUŁASKI - MARSZAŁEK ZIEMI ŁOIIŻYMSKIEJ 

"Wielcy ludzie wnoszą do dorobku kulturalnego 
wych krajów dwojakiego rodzaju wartośoi~ wskazu­
ją drogi do piękna, dobra, potęgi, bądź przykła­
dem osobistym, poświęceniem i ofiarnością wydo­
bywają na jaw utajone twórcze siły narodu" • 

Wl.Konopczyl18ki ~ "Kazimierz Pułaski". 

Łatwo stwierdzić, do której kategorii wielkości nalety Kazimierz Pu­

łaski . Osobistym poświęceniem i ofiarnością wydobywał na jaw utajone si­

ły narodu polskiego, a gdy już nie mógł służyć krajowi, oddlł swój ta­

lent wojskowy do d3spoz,ycji walczącego o wolność narodu amerykańskiego. 
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~cle Kazimierza Pułaskiego by o krótkie , ale bardzo burzliwe. Uro­

dził się 4 marca 1747 r . tV Winiarach pod 'Narką , zginął w t rzydziestym 

trzecim roku ~cia 11 października 1779 r . w bitwie pod Savannach w Ame­

ryce . Nie ma mogiŁy , do l:tórej mogl iby wę drować bojownicy wolności . l e <'.b 

nazwisko jego otacza kult , jakiego nie doczekali się nawet więks i od nie­

go wodzowie . Wielką sławą cieszy się głównie w Stanach Zjednoczor~ch Ame ­

ryki Północnej - nies tety w kraju rodzinnym kul t ten jest niewielki. 

Amerykanie - i to zarówno polskiegQ , jak też innego pochodzenia -czczą 

w Pułaskim przede ws~stkim szermierza idei wolnościowych i republikańs­

kich. Sł owa wielkiego uznenia. które w,ypowiadali przywódcy ameryka ńscy. 

znający osobiście Pułaskiego , a więc Franklin, Waszyngton, czy słyn~ bo­

jownik wolności. francuski generał Lefayette - zapadły głęboko w pamię ć 

społeczeństwa amerykańskiego . 

"Był trzeźtV,y . pilny. nieustraszooy" . 

"Był szla chetny fi obejściu. ujmującego serca , powściągliwy i umknię -

1'.1 . podniosl ej cnoty i s tał,y w przy jaźni" . 

Do tych ocen , współczesnych Pułaskiemu dorzuca znamienną charakterys­

tykę prezydent Taft tV roku 1910~ 
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"Rycerz z krwi i kości o syn r.,ycerskiego narodu, r,yceraki w poetawie i 

zwyczajach . mężny o nieuatra8z0DY . odważny i śmiały . przy tym łagodnY i 

uprzejmY ~ak kobiet a . pełen Bło~czy w obejściu - w jego imieniu zespala 

się cały urok romant,y czności dawnego rycerstwa l!o 

A .. roku 1902 sena t or Brinko usasadniając wniosek o zbudowanie Pułas­

kiemu pomnika D powiedział : 

liNie przywołała go t utaj D\Yśl zaboTU o przyszedł do nas przepełnioą 

umiłowaniem sprawiedliwości i praw ludzkich , pozostawionym mu w spadku 

jako jeqyn& spuścizna przez uaderającego ojca i dogorywające państwo. Mo­

caretwa mogą powstawać i upada~ , wi ele nazwisk przeminie i zatrze się w 

pamięci ludzkiej o lecz imię Pułaskiego oraz kraj i naród, do którego on 

należy , pozostaną na zawsze" o 

Pomników wzniesiono mu w Ameryce niezliczoną i10śćo Posąg konnr i 

biust na Kapito l u w Waszyngtonie . kolumna pod Savannach , pomnik na pobo­

jowisku pod Egg Harbour . pomniki w Milvaukee . Ba1timore i w setkach in­

nych miast - tablice pamiątkowe . nazwy ulic. nazwy całych miast, nawet 

okręgów - to widome znaki wielkiej cn.ały Pułaskiego w USA. 

Ukazało się o nim wiele książek. Gruntowne rozprawy poświęcili Pułas­

kiemu uczeni amerykańscy ~ Leeeing, Richarclson, HailDln, Wayda, Gordon i 

inni o Pisali o nim Francuzi /Rulhiere/ i Niemcy /Schmidt/o Z polskich 

prac naukowych o Pułaskim naleźy wymienić książli Kozłowskiego, Konopó.~~~ 

sltiego , Oetroż,yńskiego . Korzollll . nie licząc artykułów w encyklopedisch, 

przyczynków w praca ch o konfederacji barskiej i tpo 

Imię Pułaskiego rozsławiło równie! wielu wielkich poetów polskich i 

amerykańskich z Mickiewiczem, Słowackim i Longfellowem IlIl czeleo Jest 

on tet bohaterem licznych powieści . żeby wymienić tylko utwory: Y~aszew­

skiego, &sczkowekiego . Rzewuskiego , surf c zyńe kiego , Gąsiorowskiego. Piszą 

o nim również dynni paniętnikarze : Kitowicz , Chodźko, gen. Wybicki, ne­

mentyna Hoffmanowa i wiel u i~cho 

Literatura polska pamięta o wielkim bohaterze , ale poza tym nie w Pol­

sce pomników god~ch jego sła.~ch czynów o A przecież służbie dla kraju 

poiwięcił Pułaski znacznie więcej wysiłku i czasu niż walce w Ameryce. W 

Polece walczył przeszło cztery lata~ odbył sześć kampanii, przez długie 

tygodnie bronił czterech twierdz /Berqyczów , Okopy 5więtej TrójCl, Wy80-

wa , Częstochowa/ p szturmował pięć umocnio~ch miaat /Lwów. Kraków, Poz­

nań , Kraśnik , Zamość/. stoczył w otwartym polu ponad dwadzieścia du~ch 

bitew , nie licząc mnóstwa potyczek o Trzy razy był ranny, a bardzo często 

znajdował eię w niebezpieczeństwie utraty źyclao Przy tym trzeba pamię­

tać, że tak samo jak podczas późniejszej dwuletniej walki w Ameryce, Pu-
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łaski również w kra ju nie miał na wi doku korzyści osobistych. zwłaszcza 

materialny ch I walczy ł tylko o i deały ł decydujące o ży ciu zagrożonego 

śmiertelnie nar odu . Był je~m z pi erwszy ch roma ntyków czynu , głosił, że 

więcej warta wł asna mężne rezol ucja niż obce obietnice o Na dwadz ieś cia 

lat przed pows t aniem legionów polskich we W łoszech formowa ł oddz iały pa r ­

tyzanckie na zi emi tureckiej i przedzierał się z nimi do kra j u, by uwol­

nić go od obcej przemocy . Był jednym z pierwszych boj owników o wolnoś~ 

ludów . na sz t anuarze wolnoś ci wpisywa ł wł asną krwią szczytne polskie has­

ło : "Ze wolność naszą i was zą" l W jego śla dy B t ak samo j ak w śla ąy Tade­

usza Kościuszki , posz ły tys iące polskich s zermierzy wolności pod pr zew 

dem: Henryka Dąbrowskiego . Pi ot ra Wysockiego . Józefa Bema ł Henryka Dem­

bińskiego , Ludwika Mierosł awski ego , Jarosł awa Dąbrowskiego , Walerego Wró­

blewskiego , Karola Swi erczews kiego i tylu jeszcze innych . Wł asnym przy­

kładem uczył Pułaski przytłoczone klęskami społeczeństwo pol s kie boha t er­

etwa i poświęcenia dla oj czyzny . 

Pamięć jego nie zaginie , e cho ciaź obecnie mał o się o nim pisze , war­

to przypominać ni e tylko wielkie , lecz również mnie j ważne karty jego bio­

grafii. oto choćby te kilka szczegół ów , które św ia dczą o związka ch Puł as­

kiego z Ziemią Łomżyńską . 

Ojciec boha t er a , s t aros ta .arecki Józef Pułaski /1704- 1769/. urodzi 

się we ws i Kos try Pulazie pod Wys oktem Nazowi eckiem , a więc w Ziemi Łom­

żyńskiej . W ty ch s t r ona ch jako niezwykle Zdolny prawni k dorabiał się o­

gromnego ma j ątku , który po t em pośw ię cił na cel e konfederacji barskiej. 

Jego żoną była Marianna z Zielińskich . podczaszyna łomżyńska . 

Kazimie r z Puł aski pobiers ł nauki u teatynów w Wa rszawie , (:I gdy na po­

czątku roku 1768 rozpoczynał walkę w szere~ ch konfedera ckich na poł udniu 

Polski, oddalił się jeszcze bardziej od oj cow s kich stron ro dz i~cho Ale 

już w roku 1769 pojawił s ię w Ziemi Łomżyńskiej. Od maja tego roku czy~ 

orężne i or~nizowanie cora z t o nowych konfederacji terenowy ch ws ławiły 

imię Kaz i mierza Pułaskiego w całym kraju. Skonefederowa.~zy ziemię pr ze­

mYską, ruszył na północ. Sci~by go i próbowa ły osaczyć duże armie wytraw­

nych wodzów carycy Ka t ar zyny I I ~ Drewicz8 , R~nne go. Suworowa , Usza kowa . 

Kazimierz okazał s ię j ednak mistrzem pa rtyza ntki . Nie dał się otoczyć , a 

po drodze ; sam napa da ł . zmusza jąc na przykład do kapitula cj i silne _ od­

działy Uszakowa • Zejął S ł onim , wymknął się armiom rosy jakim pod Dworcem 

i Mołczadzią i na poc zątku września stan~ł w Ostrołęc • Wł aśnie odbywa ł 

się t u zjazd s zl ach ty , która z ebra ła się dla zawiąza nia konfederacji . I 

oto nas tąpiła szczególna uro czyst ość. Szlacht a łomżYńska , zawiąz ując kon­

f ederację, wybiera dnia 3 września 1769 r. Y~ z imierza Pułaskiego na Mar ­

szałka Ziemi LomżYńskiej o 
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"~, senatorowie . q,vgnitarze , oficjalistowie i ob,ywat.ele Księstwa Ma­

zowieckiego ziemi łomżyńskiej i powiatów do niej należących - gł08i za­

chowany dokument - stanąwszy w Ostrołące . w mieście powiatowym ziemi na­

szej, upr08il1ś~ spośród siebie na marszałka ziemi naszej J.W.Kazimie­

rza Dl Pułaziu etc.Puł.skie~, st~rostę zezulenieckiego, pulkownika, ka­

walera o~aeru Krzyża Swiętego ••• wojaka skonfederowanej Rzeczypospolitej 

regimentarza, zacną krwią tudzież cnotami, przymiotami oraz dzielnością 

wyprobowaną zaszczycmnego" ••• 

Tytuł marsz.łka, uz,yskany w ziemi rodzinnej nie żyjącego już ojca,był 

bardzo drogi dla Kazimierza Pułaskiego. Szczycił się nim i używał go do 

końce ż:/ cia. 

Do tego znamiennego faktu warto jeszcze doda6 aneks beletrystyczny. 

Pocz.yt~: w XIX wieku powieściopi8arz p Kajetan SufCcz,yńshi, ogłosił w 

roku 1869 /a więc w stulecie tej nominacji/ powieść pt."Rod.zlna Konfede­

ratów Barskich} Pan Starosta Warecki - Pan Marszałek LomŻYński". W powie­

ści tej, wydanej pod pseudonimem KoS.Bodzantowicza, wspomina Suffczyński 

o Dldaniu godności marszałka Ziemi Lomż.:fóskiej Kazimierzowi Pułaskiemu, 

ale uroczystość tę umieszcza nie w Ostrołęce, lecz o pół roku wcześniej -

w miasteczku podolskim DuDajowce, na pograniczu polsko-tureckim. 

Do Dunajowiec prz,ybył właśnie z terytorium tureckiego Kazimierz Pułas­

ki ze znacznym oddziałem konfederatów. Na powitanie odezwały się dzwon;y 

miejscowej fary oraz z kościoła ojców ka puC.f nów o 

liPO nich, po tych diw ona ch - pisze Suffczyński - huk wystrzałów dał 

się słysze6, bo mieszczanie i duchowieństwo nie dBło eię uprzedzić szlach­

cie • uczczeniu wychodźców barskich. Wkr6tce potem dźwięki muzyki laclęły 

dochodzić do uszu słuchaczy. Była to melodia tej samej pieśni, której to­

ny nieuawno rozlegały się nad brzegami malowniczego Dnieetru. Po każdej 

zwrotce. którą OdŚpiewali idąC.f, odgrywała ją m~l.Zyka. o. 
W ulicy, prowadzącej do dworu, zatrzy~8ły się zbrojne szeregi. Tyl­

ko etarsz,yzna szła naprzód ••• 

Pan Pac imieniem licznie zgromadzonych gości powitał ją Da progu, a 

potem wsz,ys~ weszli do obszernej 8ali, gdzie zaczęła się obopólna pre­

zentacja ••• ., liclnym gronie mężca,rzn i dBm, przybyłych do Dunajowic z 

okolicy, zau.ażono dwóch szlachty z Mazoweza, którzy jak mówiono, przy­

byli dla porozumienia s ię z Podola kam!. •• 

Nie znali oni żaeego z braci Pułaskich, niecierpliwie też oczekiwali 

zetknięcia eię z nimi ••• 

Z wielką teB ekwapliwo'c1ą wszyscY się z nimi poznawali. Pan Pac pod­

prowadził owych dwu Mazowszan, z któr.ych jeden trzy_ł w ręku srebrną 
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tacę , jedwabną serwetą przYkr.Ytą , a po przedstawieniu starszy wiekiem o­

dezwał się do pana Kazimierza w te słow8: 

- Mości Starosto ! Widzisz pr!ed 80bą wysłannik6w skonfederowanej szla­

chty Ziemi Łomżyńskiej , która nam zleciła powitać Was na granicy polskiej 

i wypowiedzieć uczucie jej dla ciebie i twojej rodziny. Włożonego na nas 

obowiązku z przyjemnością dopełniamy . 

Manifest wasz , łaskawi panowie , rehabilitująqy pamięć nieodżałowanego 

ojca waszego , doszedł do DBS w LomżY t a szlachta łomżyńska przez usta na­

sze oświadcza wam , panowie , Be nigqy potwarze , jakimi ludzie złe j woli 

chcieli oczernić najnieakazitel~iejezy tywot starosty wareckiego , nie 

znalazły wiary w u~słach dobrze ~śląc~ch. Żeby wam zaś dać dow6d uczuć 

swoich dl e waszej rodziny , a w( 8z csególności dla ciebie , mości s t arosto , 

kt6rego męstwo i poś.ięcenie słuszne obuszają nadzieje , zebrana w Łomży 

szlachta jednOmYślnie i bez żadnego oporu ciebie , mości starosto , Mar­

szałkiem swoim okr~kmęła , a na nas włotyła miły obowiązek wręc~eni8 ci 

dowodu tego wyboru . 

Tu ściągnął ma t erię pokrywającą tacę, wziął jedną ręką papier z dużą 

pieczę-·cią , drugą buzq,y ga n stalowy , bogato złotem ozdobio1V 9 i podając 

pismo panu Kazimierzowi ~ 

- To j es t laudum - rzekł - dowód zaufania braci , a to znamię władzy , 

jaką ci ono na dają o o • 

Tu wręczył mu buzqygen i kłaniając się nisko ; 

- A teraz w imieniu mandatów naszych - mówił - zapewnia~ cię, Jaśnie 

Wielmożny Marszałku , że akoro da B6g, znajdziesz się między nami i wznie­

siesz to znamię dowództwe , tysiąc łomżyńskiej szlachty stanie gotowe na 

rozkazy t.oje •• • • 

Niezmier~ okrzyk.. "Wiwa t Mars załek Łomżyński! I !" rozległ s ię po tej 

przemowie . 

Nowy marszałek w kr6tkich słowach wyrazi! pOdziękowanie za zaufanie 

w mim położone i zapewnił . że dołoży wszelkiegO starania, ab3 je czyna­

mi usprawiedliwić" . 

Przytaczając fragment książki Suffczyńskiego, należy od razu zazna­

czyć, ~e jest mało prawdopouobne, żeby już w Dunajowcach wiosną roku 

1769 wręczono Pułaskiemu nominację ma marszałka Ziemi Łomżyńskiej. Sytu­

acja polityczna i wojskowa. kraju była wówczas tego rodzaju, że samo 

zawiązanie konfederacji ziemi łomżyńskiej mogło mieć miejsce dopiero po 

głośnym przemarszu kilkutysięcznego oddziału braci Pułaskich jKazimierza 

i Franciszka Ksawe~ego, któr.r~ niedługo potem poległ w bitwiej znad Dnie­

stru na Litwę . W pochodzie t3m Kazimierz Pułaski nie tylko prowadził 
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akcję obronno-zaczepną , ale zawiązywał liczne konfederacje lokalne: wy­

mienioną już prze~ską, ruską, brzeską, wołkowyaką, słonimską, grodzień­

ską i bezpośrednio po niej, dnia 3 września 1769 r. - lom~ńeką. 

Jest jednak możliwe, że w Dunajowcach znaleźli się przedstawiciele 

szlachty łomżyńskiej. Niesnaski mięu.y przebywającymi w Turcji pr~w6d­

cami konfederacji bar8kiej~ Józefe Pułaskim i magnatem Joachimem Potoc­

kim, z pewnością ~o ich obchodaiły ze względu na niezwykle popularnego 

w Łomżyńskiem J6zefa Pułaskiego. Na skutek intryg Potockiego, J6zef Pu­

łaski zmarł w więzieniu tureckim w kwietniu 1769 r.,ale gqy wybuchła woj­

na rosyjsko- turecka lnie bez wpływu na to barszczan/, Kazimierz Pułaski 

i jego bret Franciszek Ksawery /starosta augustowski/ weszli w granice 

Polski w maju tegoż roku na czele licz~ch zastQp6w konfederat6w,kt6rzy, 

po klęskach roku poprzedniego, szukali schronienia w Turcji i od ra&u od 

Dunajewic rozpoczęli zaczepne działania wojenne. 

Nie u1e~ wątpliwości, że dopiero we wrześniu 1769 r. Łomtynian1e wy­

brali Kazimierza Pułaskiego swoim marszałkiem. Potwierdza to autentycz­

ny dokument. Jednakże i sugestia Suffczyńekiego ma swoją wymowę, jako li­

teracka próba tworzenia kultu Pułaskiego w Ziemi ł..omż,yńskiej. 

Nadanie Pułaskiemu godności marszałka Ziemi ł..omżyńskiej jest drobnJm 

faktem w jego bohaterskiej biografii, jednak zasługuje na szczególne 

przypomnienie i utrwalenie w pamięci w naszym środowisku łomżyńskim. 

Piotr Bańkowski 

MONOGRAFIA ŁOMŻY 

/Recenzja/ 

Ukazała się. druku książka, która powinna znaleźć poczesne miejsce 

w bibliotece każdego członka Towarzystwa PrZYjaciół Ziemi ł..omŻYńskiej. 

Jest to obszerna, licząca 204 stro~, monografia pt. "Dzieje Łomży od cza­

sów najdawniejszych do rozbiorów Rzeczypospolitej. lXI w- 1795 r./" .Jej 

autorką jest p.Denata Godlewska, kierowniczka Państwowego Archiwum Po­

wiatowego w tym mieście. W dość skromnej ilościowo dotychczasowej litera­

turze historycznej, poświęconej .. szemu miastu, jest to pozycj, najob­

szerniejsza i najbardziej wyczerpująca. Dzięki wykorzystaniu liczqych -
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w wielu wypadkach niałatwych do wykry ia - źródeł archiwalnych , p o Cod­

lewska naszkicowała obraz bogaty fi szczegóły his toryczne , w którym zna­

lazła wyraz tYsiącletnia niemal przeszłość Łomży, obfitująca w dł ugi sze­

re6 wymownych , a MYlet pouczających dla dzisiejszych czas6w, wydarzeń 

dzieJo\Vch . 

Początkowe dzieje Łomży toną w mroku i w mgle odległych stulecL Te­

mu zamierzchłemu okresowi pOBwięcone są pierwsze rozdziały monografii . 

Dzięki nim może wzrośnie głębsze zainteresowanie dla ocalałych dokumen­

tów tej epoki, dla prastarego grodziska w s t arej Lo~ i dla szczątko­

wych ruin kości6łka św .Wawr~ńca , pamię tających początki państwa polskie­

go i początki polskiego chrześcijaństwa . Takimi źródłami , pieczołowicie 

opisanymi przez autorkę , niewiele miast w Polsce może się posz czycić. 

Cent r alnym punktem książki jest roz dział III , poświęcony "Złotemu wie­

kowi" Lomży , który rozpoczął się w XV stuleciu i trwa ł do poł owy XVII 

wieku • • tym okresie prastary gr6d nad Narwią na l eżał do Mjświetniej­

szych miast ' ,w Rzeczypospolitej . Jakże to mias to musiało , promieniować na 

otoczenie swoją zamożnością i swymi aspiracjami kultura lnymi, jeżeli,jak 

to stwierdza au ~ ork8 t na przełomie XVjXVI stuleci pokaźny zastęp syn6w 

mieszczan łomżyńskich kaztał cU s ię Vi Jagie.1.lońskiej Akademii Krakow ­

skiej . 

Jeddn z ostatnich rozdział6w książki wypełniają wiadomości o zabytkach 

architektury łomżyńskiej, tych, co już zag~nęły bezpowrotnie i tych nie­

licznych, które szczęśliwie ocalały i dziś jeszcze mówią o wczorajszej 

świetności naszego miasta • 

.Bogatą w treść książkę zanvke rozdział pt. "Przeszł ość Łomży w zamie­

rającej traqycji". Tę zamier.~4Cł\ ,tra Uycję , która się rozpływa w beil1to­

s:q,ym zapomnieniu, słusznie widzi autorka w osobl iwościach gwary łomżyńs­

ko-mazurskiej, w broniących się przed zagładą i przechowywanych jeszcze 

tu i ówdzie zwyczajach, obrzędach , sirojach , pieśniach i pOda?iach . 

Całość jest pięknym hołdem tUa regioMlnej historii i cennym uzupeł­

nieniem programu, j aki sobie nakreślił Komi t et Obchodu 1000-lecia miasta 

Łomży. 

Monografia p. Godlewskiej ukazała się j ako pierwszy tom "Roczników Lom­

żyńskich" p któr,ych wydawanie drukiem podjęło Towarzys t wo Przy jaci6ł Zie­

mi Łomż,yńskiej. 

Cena książki - 48 zł . 
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Donata Godle.ska 

Informacja o II i III części monografii Łomt1 

W marcu 1963 r . ukazała się , na półkach księgarskich monogTaf1u Łomży 

Donaty Godlewskiej pt o "Dzieje Łomży od ozasó" najdawniejezych do rozbio­

rów /XI Wo- 1795 • • /" PlN Warszawa 1962 r o Jest to w zasadzie dopiero 

" częś~ I monografii , która będzie obejmowała całość dziej6w _łącznie z 

dwudziestoleciem Polski Ludowej o Czyt elnicy . kt6ra.}' zapoznali 8ię z I 

częścią napewno interesują się również i dalszymi częściami. kt6re są 

już przygotowywane do druku . Szkicowy zarys chronologicz~ II części prled­

stawia aię następuj~co: 

lo Łomta za clasów pruskich i w okres ie K8 ięst~a Warszawskiego. 

20 Łomża" latach i 8I 5 - 1866 0 

3. Łomża , jako miasto gubernialne w latach l8e7 - .1915. 

Część III zaś : 

l. Łomża w okresie pierwsIej woj~ światowej . 

20 Łomża w latach 1920 - 1939. 

3 . Łomża w okresie drugiej woj~ światowej i okupacji hitlerowskiej. 

4. Łomża w okresie dwudziestolecia Polski Ludowej. 

Taki układ pracy jest d08t08owa~ do rozwoju -Łomży, do pewn"ych zdarzeń 

i wypadk6w, które miały dec.}' :łujący wpływ Da dalsze dzieje miasta. Połącze­

nie i opracowanie równoczośnie całości dziejów Łom~ było problemem bar­

dzo trudD1ll, a nawet niemoUiwym do rozwiązania o 

W chwili obecnej nie możaa podać szczegółowego spisu roz~ział6" . ponie­

waż ulegnie on je8zcze zmianie ze względu na odnalezienie now.ych, niezmier­

nie cen~ch ~teriał6w dotyczących Łomty w XIX 1 XX WO Ostatnio zostały 

rewin~kOlane z ZSRR akta guberni łomayńekiljo W najbliż8zym cza8ie losta­

ną pne przekazane do Powiatowego Archiwum Państwowego" Łomży, co Jest 

uzależnione od uzyskania lokal~ przeznaczonego na dodatkowe magazy~.Szyb­

kle przYjęcie tych akt umożliwi dokt adne opracowanie okresu 1867 - 1915. 

Prace nad częścią II są daleko posunięte o Zebrana jest obszerna biblio­

grafia zawierająca materiały źródłowe, wydawnictwa , opracowania oraz pu­

blikacje a XIX i XX Wo Materiały te w dużym stopniu 8ą już wykorzystane i 

opracowane . PrzygotowaD3 j.t rozw6j Łomży do 1866 r o oraz częściowo pow­

stania w 1831 i 1863 ro 

ClęŚĆ III będzie pracą zb~na.ą , w kt6rej udział weamą znani działa­

cie społeczni 1 polityczni osta'\Jl1ch lato Ukażą się w niej artykuły napi­

sane przez ludzi . kt 6ray meją wie1e do powiedzenia, kt6rzy sami bezpośre-
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dnio tworzyli historię Łomży , walczyli o postęp i socjalizm. 

Plant Wydawnicze Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomiyńskiej przew idują, 

że całoś~ dziejów Łom~ powinna znaleźć eię w rękach czyt elnik6w do 1966 

roku. 

WSPOMNIENIA ŁOJlŹ'( NUKA 

/Recenzje/ 

Witold Suchodolsld 

Nakładem Peństwowych WYUawnictw Naukowych ukazały si '~spomnienie 

1905-1928" Romana Jabłonowskiego, uczestnikast'l'EI 'ku szkolnego 'IV byłym 

rosyjskim gimnazjum łom~ńskim , nas tępni e c~łonke ł omżyńskiej orgeniza­

cji PPS 'IV roku 1905 . Na tym roku właściwie zB~ka s ię łomżyński okres 

wspomnień R.Jabłonowskiego /rozdział pierws~ książki/, gqyż pozostała 

większa jej część prz'ypada na la t a jego żywota emi~ranta poli t y cznego w 

St.Zjednoczonych , Krakowie , Wiedniu i Charkowie , a dopiero la ta 1918-

-1928 po jego powrocie do kra ju obejmują okres przynależności do KomRni­

stycznej Partii Robotniczej Polski w War szawie . 

Rozmiarami niewielka wprawdzie /str.l- 65/ część łomżyńska "Wspomnień" 

R.Jabłonowskiego zasługuje na zainteres owanie ze strony łomiyniak6w, je­

żeli nawet, należąc już do pokolenia dojrzewające go w Polsce państwowo 

niepoclległej I ciekawi będą - a chyba powinni - epoki i atmosfery życia 

Łoroty w dobie noey politycznej i kulturalnej w 6wczesnym Kr6les t wie Pol­

skim, po upadku powstania 1863 roku . 

"Wspomnienia" R.Jabłonowskiego - to kronika życia społecznika i poli­

tycznego działacm partyjnego , który już od lat młodzieńczych znalazł 

się w obozie lewicy socja1is t ycznejo Toteż widzia~ przez niego świat je­

go młoQych lat nie jest pozbawioQY cech, ~nikejących z subiektywnego 

spojrzenia, co nie zmniejsza his torycznej dokumentalności jego "Wspom­

nień". Tego .ameg'O można się spodziewać po złłmierzonej publikacji przez 

Towarzystwo P.ZoŁo "Pamiętnika prof. Bohdana Winiarski ego, kolegi r6w­

n~eż lomźyniaka. który przeżywał swą młodość łomżyńską pou wpływem inne­

go, niż R . JabłonQWski, prądu ideowo-politycznego • 

.. 
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r 
Stanisław Swirko " 

" LITERI TURA LUDOWA p ZIEMIA ŁOMŻY NSKA - POLSKIE TOWARzr STWO 

LtJDOZ NAWCZ E D ROK VI o WARSZAWA 1962 D Nr 4- 6" 

/Recenzja/ 

"Li tera tur a Ludowa II - czasopismo Pols kiego Towarzys twa Ludoznawczego 

poświęcone s,rawom folklorystyki polskiej - wydała w ostatnich latach 

pięć zeszytów mazowieckich o Ostatnim z tej serii jest zeezyt poświęcoD1 

Ziemi Łom~ńsk1e j. Publikacja obejmuje 160 stron druku i jest bogato ilu­

strowane • 

Zadaniem czasopisma jes t bedanie o zbieranie i publikowanie literatury 

anoni mowej o żyj ącej w przekazie us t nym wśród naszego ludu i stąd nazwa­

nej ludową. 

W zeszycie łomżyńskim tematykę tę znacznie pOBzerzyllśmf, umieszczając 

ma teriały ludowe na szerokim tle historycznym 1 kulturowymo 

Część regionalną otwiera duż,y artykuł Stanisława Pazyry pt. "O pilnej 

potrzebie podję cia ba dań kompleksowych nad dziejami i kul turą Mazowsza". 

Jes t rzeczą żenującą o że Mazowsze - centralny region Polski, gdzie mieś­

ci s ię s tolica kreju o jest obszarem najmniej zbadan.,ym przez" naukę polską, 

i t o zarówno pod względem etnograficznym , jak i historycznym 1 archeolo­

gicznym o Problem t en dotyczy w równej mierze i Ziemi Łomżyńskiej, która 

w dzie j a ch naszego kraju odegrała doś6 znaczną rolę. Mówi o tym cała se­

ria artykułów his t orycznych ; J .Wiśniewskiego - "Rys dziejów osadnictwa 

na ws chodnim Mazowszu" I Do Godlewskiej - "Z dziejów Ziemi Łomżyńskiej i 

Wiskiej" i "Z dziejów Kolna" , Z . Niedzialkowskiej - "Z najdawniejszych 

dzie j ów Ostroł ę ki II e orez J • Mroczka - IIZ dziejów powiatu zambrowskiego". 

W dalszych artykułach , dotyczących już kultury Ziemi Łomżyńskiej, H. 

Czernek pisz€" o ' zasłużonych ludziach Ziemi Łomżyńskiej; R.Żukoweki poru­

sza problem wpływu bartnictwa na kształtowanie się kultury ludowej w by­

łym s t arostwi e łomżyńskim , a 50S_irko omawia sprawę " etanu współczesnej 

l iteratury ludowej Ziemi Łom1.yńskiejo Problemetykę gwary łomżyńskiej, ja­

ko odmianki gwar mezowieckich, porusza J . Chłudzińska-Swiątecka. 

Bardzo bo~to przedstawia się dział tekstów ludowych. Zostały one w 

większości nagrane na taś~ nsgnetofonowe j~8ienią 1962 r. w powiatach: 

łomżyńskim , kolneńskim i zambrowskim i świadczą wymownie, że tra~~jD8 ' ­

litera t ura ludowa /pieśni , podania, bajki , ga_ęqy itp./ ~je i krzewi się 

bujnie na Zi6mi Łomżyńskiej o Sędziwi pieśniarze ludowi śpiewają tu jesz­

cze stare pieśni o żołnierzu-tułaczu , o obronie Kamieńca Podolskięgo czy 
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odsieczy wiedeńskiej . dawne pieśni obrzędowe . miłosne, kołysanki i ino p 

a ludowi gawędziarze opowiadają ze swadą star e bajki i podania, od któ­

rych słuchacze dostają nieraz "gęsiej skórki". Teksty pie'ni opatrzone 

są nutamL 

W dziale sprawozdawczym wyróżni~ trzeba specjalnie artykuł przewodni­

czącego PPRN w Łomży ł RoLezarowicza pt. "Perspektywy rozwoju kultury .. 

powiecie łomżyńskim" o Z treści artykułu dowiadujemy się o poważ~ch 0-

siągnięciach powiatu łom~ńskiego na odcinku kultury i o ambitnych pla­

nach na przyszłość. W tymże dziale zamieszczono też recenzję P.Bańkow­

ski,ego o ksifłŻce DoGodlewskiej pto"Dzieje Łomży" oraz artykuł J~Ki6iela 

l A.Jarnuszkiewiczowej o zasłużonym dla regionu Towanzystwie Przyjaciół 

Ziemi Łomżyńskiej /str.l42 i 143 powołanego zeszytu/. 

Oprócz części regionalnej , poświęconej wyłącznie Ziemi Łom~ńskie j oo­

mawia1?3 zesz,yt "Literatury Ludowej" ma też dział ogólny , przeznaczony na 

prace o charakterze międzynarodowym i ogólnopolskim. Wymienić tu trzeba 

artykuł etnografa węgierskiego i wybitnym folkloryście węgierskim XIX WO 

Janoszu Erdelyim o szkic S oPhskowickiej- R,ymkiewicz o stanie badań nad 

folklorem wl. 'l'urcji e recenzję HoKapełuś o tomie bajek rosyjskich A.I.Ni­

kitorowa i wreszćie garść współczesnych polskich przysłów wojskowych. 

Całość zea~tu "Literatury Ludowej " akcentuje najsilniej problematykę 

folkloru łomżyńskiego. Redakcja jednak świadomie wykroczyła tu poza ral1\Y 

swego profilu wyd8wnicze~oo mając na uwadze potrzeby i zainteresowania 

mieszkańców Ziemi Łomł\Yńekiej o 

Zeszyt ten adresowany jest bowiem zarówno do fulklorystów i et ogra ­

fów jak i .do działaczy oświatowych i nauczy cieli- krajoznawców . I m też 

s ł użyć pow ini Sl. 

Przy praq' nad wydaniem zeszytu Redakcja spotkała się z ży czliwością 

i pomocą ze strony Prezydium Powiatowej Ra~ Narodowej w Łomży z p o R.Ła­

zarowiczem na czele. ze strony kierownictwa Powiatowej i Miejskie j Diblio­

teki Publicznej w Łomży i innych instytucjlo Z tego tytułu część zasług 

związanych z opublikowaniem zeszytu łomżYńekiego Im przynależyo 

WYCI4G Z LIS~U PROF.BoWINIARSKtEGO 

Cour Interoationale de Juetice. La "ye, Le President Pologne ; WPan 

prf.inż%Ciborowski. Warszawa. Prezydencka 11. Par avion. 6 czerwca 
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1963 r. Drogi Kolego Prezesie, śpieszę podzielić się z Wami po~~ln~ W18~ 

domością : oto zarządzeniem Prezesa Ra~ Mini strów , na wniosek Prezesa 

Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej 9 UB talo1l8 zos tała nazwa "Narew" <lle 

prEwego dopływu Wisły OU wideł Narwi i Bugu do ujścia do Wisły. Wobec te­

go zostały zmienione nazwy "Bug" i "Buga- Narew" dla tego odcinka naszej 

rzeki , uatalone odpowiednio długości Harwl i Bugu 9 zmieniono nazwy w wy­

dawnictwach , na tablicach itd. Muszę powiedzieć, że Włada~ uznałyD z ca­

łą jllueznością argumenty historyczne VI tej sprawie . gdzie od tylu lat pa­

nował zamęt i wyprostowały w8z~stko jak należy . Bardzo się z tego cieszę, 

a ~ślę , że i Wam to sprawiło satysfakcję • 

•••••••••••••••••••• et •• o • ••• •• •• ., . 00 •••••••• 0 ••••••••••••••••••••••••• 

1-/ B.Winiarski 

MONITOR POLSKI 

Dziennik Uraędowy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa. dnia 11 stycznia 1963.r,nr 3.poa.6 

ZA RZ4DZ Elf IE NR 119 PREZESA RAm IIINISTROW 

z dnia 27 grudnia 1962 r. 

" sprawie zmian1 i ustalenia nazw niektór.ych miejscowości i 

obiekt ów fizjogr8ficz~ch. 

Na podstawie arto2 przepisów z dnia 24 października 1934 r. o ustala­

niu nazw miejscowości 1 obiektów fizjogrBficz~ch /DzoU.z 1934 r. nr 94, 

poz.860 i z 1948 r. nr 36, pozo251/ zarządza się. co następuje. 

§ l. Ustala się brzmienie i pisownię urzędowych nazw następujących 

miejscowości i obiektów fizjograficznfch: 

Nazwa II przypadek Nazwa używana dotych-

obowiązująca 
nazwa prssymiot- Powiat czas lub charakter 
nikowa obiektu 

l 2 3 4 

Nowe Nienvje -wyeh -lI\Yj bielski Niernyje-Siudy 
niell\Yjeki wieś 

Huta Krze- -ty -kiej Huta Plebańska wieś. 
szowska krzeszowski bilgorajski siedziba grOlJl8dzkiej 

rady narodowej 



1 2 3 4 

Ka1i!lóW - nowa brzeziński Kał o wieś 
kalinowski . 

Spychowske -kiej - gi szczycień- Pupske Struga o 
Struga ski rzeka 

Narew Narwi nowodworski praw~ dopływ Wisły od 
wideł Narwi i BugU do 
ujścia do Wisły 

Jezioro Ze- ;;:ra - kiego nowodworski jezioro powstałe na sku-
grz~ńskie tek spiętrzenia wody 

na Narwi 

§ 2. W stosunka ch publicznych wolno uż~wać nazw miejs cowości wymie­

nionych 111 § 1 tylko 111 brzmieniu ustalonym niniejsz~m zarządzeniem . 

§ 3 . Zarządzenie wchodzi .. życie z dniem ogłoszenia . 

Prezes .Ra~ Ministrów: J .Cyranki ewicz 

MONITOR POLSKI DZIENNIK URZij:DOWY POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ o Warszawa ~ dnia 11 lipca 1963 r onr 55 , poz.278 

Zarządzenie PrezesA Centralnego lJrzędu Gospodarki Wodnej z dnia 4 

czerwca 1963 r. w sprawie uznania śródlądowych wód za żeglowne i 

spławne. 

Na podstawie art . 60 art.3 ustawy z dn . 30 maja 1962 r . - Pr awo wodne 

/Dz oUonr 34 , poz.l58/ zarządza się p co następuje; 

§ 101. Za żeglowne wo~ śródlądowe uznaje aię woqy w~mienione w załą­

czniku nr l do niniejszego zarządzenia . 

2. Za spławne wodY śródlądowe uznaje się wod,y wymienione w załą­

czniku nr 2 do niniejszego zarządzenia . 

§ 2. Traci moc zarządzenie Ministra Żeglugi z dnia 22 września 1952r o 

" sprawie uznania niektórych śródlądowych wód za żeglowne i spławne d'"D~ 

gi wodne /Monitor Polski nr A-90 , poz.l410 i z 1962 r . nr 36 ppoz .174/. 

§ 3 . Zarządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Prezes Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej : 

/-/ J . Grocha l ski 



Załącznik nr l . 

er6dlądowe wody żeglowne 

•• • •• • •••• o •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

27. Rzeka Narew od ujecia rzeki Supraśli' do ujścia do rzeki Wisły wraz 

z Jeziorem Zegrzyńskim. 

· ................................................................. . 

Załącznik nr 2 

śr6dlądowe drogi spławne 

· ................................................................. . 
8. Rzeka Narew od ujścia rzeki Narewki do ujecia rzeki Supraśli 

• • •••••••••••••••• o •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W'tCI.łG Z LISTU ŁO~NIANKI ZAMIESZKAŁEJ. I'ZRAEW 

Na nil , Sare Abkiewicz /adres~ La Gardla 17 - Jod Eliahu, Tel-lvi". -

Izrael/ - podaje z Izraela~ " ••• w początkach lutego br. była tu w Tel­

Avlvie akademia żałobna po zamordowal\Ych Żydach w Łomży. Dużo ludzi przy­

jeżdż, co roku z r6żnych miejsc w Izraelu do Tel-Avivu na akademię żałob­

ną. która eię odbywa co r oku o tej porze - w tym roku była 20-letnia ro­

cl5nica po masowych Ich wymordowaniu". Na akademii był obecD,Y dr Lewiński 

autor książki - pamiętnika o Żydach Łomżyńskich, Przewodn1cząqy TowarlY­

stwa Folkloru. Nana Abkiewicz jest nauczycielką matemaiyki w szkole śre­

dniej, pamięta o wszystkich swoich uczniach, przyjaciołach i ZD8jo~ch 

w Polsce i przesyła im serdeczne pozdrowienia. 

Trybuna Ludu nr 172 /5201/ Warszawa- poniedziałek 24 czerwca 1963 r. 

Wydabie B /przedruk ze str.7/ 

PRZY JA CIELE MUSTA Z JELENIM HERBFlI 

/Korespondencja własna z 13iałostocllz.yzn"y" 

B.Kamletowa 

Żadne z miast Białostocczyzny nie ma tylu przyjaci6ł, ilu ma Łomża. S~ 

to przyjaciele zrzeszeni. ktprzy wsp61n,ym wysiłkiem robią wiele dobrego 
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dla swego miasta i całego regionu. Oddziały Towarzystwa Przyjaci6ł Ziemi 

Łomżyńskiej znajdują się w Warszawie , Wrocławiu, Łodzi. Olsztynie, Bia­

łymstoku i inl'\Ych miastach Polski. Ba, istnieje nawet ł'The Lomzer Sooie­

ty in Izrael". Towarzystwo zrzesza około 1200 członk6w rzeczywistych o­

raz posiada 'Ił ewidencji około 3,5 tysiąca adres6w łomżan . rozsia~ch po 

całym świecie , z którymi utrzymuje kontakty. Oddział łomżyński sbpia 

zaledwie 200 członk6w /przy 22 tysiącach mieozkańc6w Lomat/. W Warszawie 

natomiast Towarzystwo zrzesza ich ponad 500. Staraniem Towarzystwa wiele 

zrobiono dla Łomży . Niejednokrotnie nawet przedstawiciele władz in~ch 

powiat6w woJew6dztwa białostockiego wnoszą pretensje o to. że łomżanie 

potrafią znacznie więcej niż oni wywalczyć dla swego regionu 'Ił odpowied­

nich resortach central~cho 

MilionOWI "zastrzyk" 

Ziemia Lomżyńska uzyskała na inwestycje w bieżącej pięciolatce 730 

milionów zł ot Y ch. 

Uzasadniony jes t ten zastr~k inweety~j~. Łomża stanowi centrum la4 

chodniego regionu województwa białoetockiego, łączącego powia~: łomżyń­

ski, kolneński , zambrowski i wysoko- mazowiecki. Jeet ona w tej części 

wojew6dztwa największym ośrodkiem miejskim . W ogólnowojewódzkich pla­

nach zaprojektOlana została do rzędu czterecn miast 'Ił województwie j kt6-

re będą posia dały ponad 40 tysięcy mieszka6ców i staną się tsw. ośrodka­

mi miejskimi o funkcjach ponad powiatowych. Funkcje te obok Lomży wyty­

cza r6wnież Suwałkom . Hajnówce i Elkowi. 

Obecnie 22-tysięczne miasto przeżywa niemałe kłopoty zatrudnieniowe. 

Tylko 6.1 proc.mieszkańców znajduje zaLrudnienie 'Ił prze~śle uepołecz­

nioqym . W sezonie wiosenno-letnim i jesienn1m wystarcza pracy dla wszyst­

kich. Gorzej jest po sezonie. Zmiaru w tej dziedzinie prz.yniesie niewąt­

pliwie budowana krochm8lnia z glukozownią i syropiarnią. Z końcem przy­

szłego roku ruszy produkcja. Zatrudnienie znajdzie tu ponad 300 os6b. 

Planowane jeat rozpoczęcie budowy fabryki mebli, kt6ra zatrudni 500 

osób. 

Jak we wszystkich miastach województwa białostockiego. tak i w Lomży, 

ojcoJtl mias ta nie brak kłopot6w mieszkaniowych. W ubiegłym roku wprowa­

dziło się do nowych mieszkań 109 rodzin. W całej pięciolatce wybudowane 

będą w Lomży 562 mieszkania. W bieżącym roku Prezydium Miejskiej R8~ 

Harodowej realniej zaplanowało swoje środki i możliwości w tej dziedzi­

nie. 
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Wprowadza się np . na szerszą skalę metoqy budownictwa oszczędnościo­

wego, dzięki czemu do . końca pięciolatki wybuduje się około 60 mieszkań 

więcej niż planowano . Dwa osiedla , liczące łącznie około 100 hektar6w, 

pomieszczą 1500 domk6w jednorodzi~ch o Zniszczona w 80 procentach w cza­

sie wojny Łomża będzie miała coraz mniej pustych plac6w, coraz mniej 

ruino 

Pieczołowita dociekliwość 

Zgodnie z tytułem rzecz miała być jednak o przyjacielach miasta. Zaj­

r~j~ chociażby do miejskiej i powiatowej biblioteki publicznej. Niektó­

re "kąciki" biblioteclne są slczeg6ln,ym wyrazem umiłowania tej ziemi. W 

dziale pod nazwą "Diblioteka Ziemi Łomżyńskiej" dowiadujell\Y eię z archi-

walQYch dokument6w , że Łomża jest od 1418 roku miastem, że pieczętowała 

się herbem książąt mazowieckich - złoty~ jeleniem na czerwonYm tle. 

pieczołowite ręce zebrały wszystkie najstar8ze monografie i książki 

Tu 

o 

Łomży . Obecnie Towarzystwo P~yjaci6ł Ziemi Łomżyńskiej wydałO z włas­

nych składek monografię Łomży' opracowaną od wieku XVIII. Kolejne okresy 

dziej6w Łomży zostaną ujęte w następnych dw6ch tomach monografii. 

Liczne zdjęcia, oryginały i fotokopie korespondencji, opracowanie bio­

graficzne, pozycje lit.erackie i naukowe mówią o Feliksie Bernatowiczu -

autorze "Pojaty • c6rki Lizdejki", o historyku Adrianie ~zyżanow8kim -

tłumaczu "Iliad3" i "Eneidy". o pedagogach braciach Wagach. o historyku 

kultury Zygmuncie Glogerze. o Jakubie Falkowskim - pedagogu i założycie­

lu Instytutu Głuchonie~ch w Warszawie. o Narcyzie ŻmichQlskiej. kt6ra 

była łomżyńską nauczycielką ••• 

W bibliotece może~ też poznać "treść nadań i przywilejów z r6żnych 

źródeł zebranych. a do wzroetu i pOII\Yś1ności Łomży. odnoszących eię" -

których nie sposób tu wy li c z;yć • 

Z innych materiałów dowiaduje~ się, że w przeddzied Powstabla stycz­

niowego w Łomży' było "szynk6w wódczaQYch 19, szynków piwQYch 2, szynk6w 

trunk6w zagranicz~ch 3, zajazdów 5. traktyern! czyli reetauracyj 2.jat­

ka rzeźniczo-piekarska l". Po latach 100 w Łomży jest 131 sklep6~ oraz 

11 bar6w i zakla <16w gas tronomicznych. Że w 1863 roku było w Łomży 476 

domów, a dziś jest 3.687. Że w 5-klasowej szkole łomżyńskiej było 276 

uczni6w. a po 100 latach w 10 łomżyńskich szkołach podstawowych uczy się 

4,5 tys.uczni6w, w 8 szkołach środnich - 1750 uczni6w,w trzech zawodo­

wych - 330. 
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Dzięki tej dociekliwości przyjaciół ŁoMty i ich wytrwałemu gromadze­

niu. wszelkich danych, żadne inne miasto na Białostocczyźnie nie posiada 

tak udokumentowanej swojej histo~i. 

Odwiedzili'., ··tomżę w czasie trwania tegorocznych łomżyńakich dnL 

Wiele tu było w tych dniach ludzi z Warszawy, KrakOIła, Wrocławia,Gdańska . 

Poznania. Tak jak mieszkający w Polsce mahometanie podążają co roku do 

białostockich Kruezyn1an D8 "ramadanIt , tak co roku łomżanie "z daleka lt 

przyjeżdżają w czasie "Dni ŁomŻV''' powi.dzieć dzień dobry swojemu miastu. 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

Zarząd Główny Towarzystwa zawiadamia, że w ostatnim okresie odeszli z 

naszego grona na wieczny spoczynek~ 

W XII.1960 r. Bronisław Wieilent, nauczyciel szkół w Łomży. 

• • • 

Dnia 8.XII.1961 r. Wacław lWASZKIlWICZ - prezes i organizator Oddziału 

Towarzystwa w PozD8niu . 

• • o 

Na początku roku 1963 Cyryla KOZŁOWSKA-STOLARSKA 

• o • 

Dnia 5.111.1963 r . po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w Lonqynie w wie­

ku lat 79, pułkownik Wojsk Polskich w st.spoc~nku Roman Bolesław CIDO­

ROWSKI wychowanek szkPł w Łomży, Krakowie i Warszawie, aktywny uczestnik 

walk o wyzwolenie, wieloletni więzień caratu, zesłaniec syberyjski,czło­

nek socjalistycznych orgenizacji bojowych i politycz~ch, odznaczony 

Kr~żem Viritutu Militari, Krzyżem Niepodległości z mieczami i wielokr9t­

nie KrZ3żem Walecznych. 

· . . 
Dnia 26.III.1963 r. dr Jan GLINKA, urodzony l2 .• XI.l890 r. w Sueku Starym 

fi powiecie Ostrołęka. Nauki rozpoczął fi gimnazjum w Łomży, szkołę śred­

nią ukończył w Warszawie. Studiował filozofię w Genewie, 8 rolnictwo na 

UniwersyteciE! Jagiellońskim w Krakowie i SSGW • Warszawie. Gospo6arując 

w Sueku, był twórcą i wykładowcą Uniwersytetu Ludowego fi Ostrołęce. 
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Za zasługi na polu pracy społecznej i zawodowej odznaczo~ został w 

roku 1933 złotym Krzyżem Zasługi oraz Srebr~m Wawrzynem Akademickim za 

zasługi na polu oświatyo Pasją jego życia była historia i historia sztu­

ki, której po oderwaniu eię od rolnictwa po6Wiącił eię bez reszty. W cza­

sie okupacji uzyskał na tajnym uniwersytecie stopień magistra z dziedziny 

hisLorii, a w styczniu 1963 r. tytuł doktoreki. Zgromadził bogate archi­

wum dotyczące podlasia i Białostocczyzny, a dom jego był otwarty dla 

wszystkich, którzy chcieli korzystać z jego bogatych zbio~. Archiwum 

będzie służyło nauce - taka bowiem była wola śp.dr J.Glinki. 

W przemówieniu nad jego grobem przedstawiciel Białostockiej Raq, Kon­

serwatorskiej podkreślił wielkie zasługi zmarłego dla zachowania pięk~ch 

zabytków Białegostoku i harmonijnej jego odbudowy. 

Uczeni żegnali na cmentarzu w Nieborowie zasłużonego kolegę, znajomi 

i przyjaciele prawego człowieka. 

. . . 
Dnia 11 . V.1963 r. Jan MAJEJiSKI, inżynier rolnik, pracownik Instytutu Ho­

dowli i Aklimatyzacji Roślin w Warszawie, Urodzony 15.VI.191l r.,skończył 

Gimnazjum Państwowe im. Ta deus za Kościuszki w Łomży oraz Szkołę Główną Go­

spodarstwa Wiejskiego. Harcerz, uczestnik pracy konspiracyjnej w czasie 

ostatniej okupacji niemieckiej oraz walki o wyzwolenie Polski w Oddzia­

łach "Szarych Szeregów" - dowiódł niejednokrotnie swego wielkiego umilło­

wania Ojczyzqy i niepospolitej siły charakteru. Zgodnie z życaeniem zmar­

łego prochy jego spoczęły na cmentarzu w Łomży. 

. . . 
Dnia ll.V.1963 r; zmarł ojciec członka Zarządu Głównego Towarzystwa kole­

gi pułkownika Tadeusza f\ybickiego, magister farmacji Jan Karol RYBICKI w 

wielu lat 80. Zmarły był odznaczony Złoty~ Krzyżem Zasługi za działalnoś~ 

na polu zawodowym i spoleczl\Ym. 

• • o 

Dnia 25.V.1963 r. Leontyna BAJCAROWA z domu Skarżyńska. w<lowa po nauczy­

cielu Gimnazjum im. Kościuszki w Łomży, zmarła w Warszawie w wieku lat 72. 

• • o 

Dnia 3oVII.1963 r. dr filozofii Roman JABŁONOWSKl, wybitqy matematyk,nes­

tor ruchu rewolucyjnego w Polsce i uczestnik tego ruchu od 1905 r. do 

śmierci, od roku 1918 do roku 1933 członek naczelqych org$n6w SDKPiL, a 

następnie KPP. W Po~sce Ludowej był członkiem PZPR i jako weteran ruchu 

rewolucyjnego pobierał rentą dla zasłużoQYch. Zmarł po długiej chorobie 

w Warszawie w wieku lat 71. 
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Koledze Tadeuszowi Rybickiemu, pani Zofii Iwaszkiewiczowej, pani Jabłe­

nowskiej, koledze Edwardowi Ciborowskiemu i wszystkim Osieroco~m Rodzi­

nom Zarząd Główny Towarzystwa oraz Grono Zrzeszonych Kolegpw składa wy­

razy najgłębszego współczucia i zapewnienia, że zienda łom6yńaka - kraj 

okresu Ich młodo~cl, kt6ra przyozyniła się do ukształtowania Osobowości 
każdego z tych, którzy odeszli - zachowa pamięć o Nich i uczci to. co 

było w Nich wielkie. 

WNIOSKI DOTYCZłCE BUDOWY KOLEI ŁOMŻA-KOLNO-PISZ 

jako odcinka magistrali Warszawa-Wyszków-Ostrołęka-ŁoMŻa-Kolno­

-Pisz-Giżycko 

lo Sieć komunikacyjna na obszarze województwa białostockiego jest w 

ogple zbyt rzadka - gęstości około dwukrotnie mniejszej niż średnio w 

Polsce. Słabo rozwinięta sieć linii kolejowych uniemożliwia równomierne 

rozmieszczenie przemfsłu i zagospodarowania właściwego województwa. Li­

nie kolejowe Białystok-Ełk i Małkinia-Ostrołęka-Chorzele, łączące woje­

w'iatwa białostockie i olsztyńskie są odległe od siebie około 100 km, co 

nasuwa potrzebę. dla należytego zaspokojenia potrzeb komunikacyjDlch re­

gionu łom~ńskiego. budowy linii kolejowcj~ ŁoMŻa-Kolno-Dłutowo-Pisz. 

2. Postulowana budowa i rozbudowa odcinka kolei Łomża-Kolno-Pisz da 

olbrzymie korzyści dla terenu nie tylko województwa białostockiego, ale 

i województwa olsztyńskiegoo Linia ta przeszłaby pnzez tereny zaniedbane 

gospodarczo /powiaty Łomża-Kolno/. umożliwiłaby właściwą lokalizację prze­

~słu /zakła~ pracy itpo/. wchłonęłaby istniejące duże naa.yżki siły 

roboczej. wykorzystano by miejscowe surowce i bo~ctwa naturalne , lasy 

itp. Jednocześnie linia ta przejęłaby całą masę towarową powiatów połud­

niowo-wschodnich woj.olsztyńskiego i północno-zachodnich woj.białostockie­

go. a ponadto by zespoliła ściśle ziemie odzyskane z macierzą. 

3. Budowa odcinka linii kolejowej Łomża-Mazury ożywi ttuch turystycz~, 

zdopinguje gospOdarkę na mazurach /rejon Wielkich Jezior Mazurskich/,~i­

;V się Warszawę i inne ośrodki całej Polski do woj.olsztyńskiego i stwor;r 

z tego malownicze, przecudne zaplecze turystyczno-wypoczynkowe dla War­

szawy i inąlch miast Polski. Skrót połączenia Warszawy z rejonem Wielkich 

Jezior Mazurskich z ominięciem przeciążonego węzła kolejowego w Olsztynie 

i przeciążonej linii kolejowej Warszawa-Mlawa. 
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4. Projektowana kol ej jes t nieodzow~m warunkiem rozwoju życia gospo­

darczego sąsiadujący ch ze sobą wo j ewództ w bia ł ostockiego i olsztyńskiego 

np. odległ ość z Warszawy do Piszu przez Białys t ok i Eł k wynosi :531 km, a 

przez Olsztyn_~zc~ t no 328 km, natomiast prz ez Wyszków-Ostrołękę -Kolno­

- Pisz - 213 km , a więc o 115 km mnie j. Daje na j krótsze połączenie Warsza­

wy z Jeziorami Mazurskimi , a ponadt o budowa t ego odcinka długości 38 km, 

pozwala stworzyć ciąg tranzytowy kieruhku północ-południe . Według obli­

czeń , zestawień i~p . amortyzacja kosztów budowy i odbudowy tego odcinka 

nas tąpiłaby w okresie 16 lat . 

5. Postulowana linia kolejowa W8rez8wa~Wyszk6w-08trołęka-Łomża-Kolno­

- Piez automatycznie w Piszu włącza się w system kolei mazurskich, ~łącza­

jąc się w magistralę biegnącą - Olsztyn-Ełk, zaś w odwrot~m kierunku 

Pisz-S·zczy t.no-Olsztyn-Elbląg i Gdańsk skr6cone o 115 km . Wybudowanie od­

cinka linii kolejowej normalno- torowe j i odbudowanie dalszej linii kole­

jowej Dłutowo-Pisz-Gitycko stworzy pods t awy do ekonomicznego , kulturalne­

go i turystycznego rozwoju prowincji p6łnocno-wschodniej Polski, a tym 

sa~m ziemi łomżyńskiej . Na linii tej kursowałyby pociągi zaspokajające 

potrzeby zar§wno ruchu tranzytowego , jak i miejscowego. Połączenie !!r­
szawy z Mazurami ma znaczenie og6lnopaństwowe i uzasednione jest względa­

mi ekonomiCZnYmi, społecznymi i politycznymi . 

6. W następstwie memoriału byłego wojewody ob.Stanisława Krupki w roku 

1948 tak bardzo ważna arterie komunika~jna była ujęta w planie sześcio­

letnim /nz.UoR op . nr 37/50/ nie doczekała się jednak re~alizacji mimo 

swojej ogromnej wagi nie tylko dla rozwoju ziemi łomżyńskiej , ale Mazur 

i całej Polski. 

Pełny tekst wniosku wojew6dy bia~ ostockiego z roku 1948 podaqy jest , 

"Wiadomościach Łomżyńskich" z m-ce marca 1960 ro . 

Zarząd Gł6wn,y Towarzystwa Przy jaci6ł Ziemi Łomżyńskiej nie ustaje w 

swoich wysiłkach i staraniach ażeby zrealizować budowę odcinka kolei 

Łomża-Kolno-Dłut owo-Piaz c/a 38 km, ponieważ automatycznie stworzyłoby 

się wszelkie warunki rozwoju ziemi łomżyńskiej w szczeg6lności mo Łomży, 

Kolna i Piszu. 



Obiaśnlen i a: 

- - - - i$ln iej ąc:e ~zynn .. lin ,e kolejowe _ ••• _ ••••••• linie ,,"olejow" projektowon. 

linie kolQjowe zdemontowone )( most !<tI1.iowy w Wyszkowie odbodowa.ny W 1961 r 

Na ObS7arZl' ZE'$polr! póh7ocno - w~chodnkh wt11l-w6dzlw: wor$Fow.ski.,o,~.'lit'9D;~srlytlskitl'l(1 his/uryt"zner ZIemia 
tomżyńska rujmuj~ CMfro1171 poloż,,,i,. Obw6d kflło zokrel!tm,go ~ ",irl/Q. łomży oprom/,niu wIJ;"i'pDwi,łJolI'I,j f25/fm 
w I'Ównt'j mierr, oSIąga Warlzerwł, O/srfyn,pdhr«nq i wschodni'q ?lVnic, palłslwa. pl/w/,,;w:lthia /"0 kolrl WynoSI 
cq $'0 łys. k!Zl ~ ~ wi,cplTlwi, ~, co=o o/Jsrf7ru p"lłsłwa . 
Napl(q przedstawio ner o/Jszf7r.re, la/( wyi,i rllrqdni,n" &zlf7Ńv kl",7I1nikac:)lltrJlejtJw,j WllrsroWą - JCtyszkOIŃ- Osłro/f'kO­

-łomzo - kolno - Dlulowo- PISZ _~ (jiiycIcQ-l<ełr1'lfl-.KpNZ'~ itl/trrlwl7i,i z PI,ZU EłA--tll«/ro-$IJwaHrI- Al/t}l/slriw. 
Do urucl1omli!nio teqo ~zlq/(u brakuje obecnie 

38 lcilometrowlllo otlcmKII Iln;i/c-ol,jow,/ łomra.- DlultlWII, I1ll1iMia ItJrlw IdleitJw'l~l1lJ1ulowo­
- Pisz - liiiycŃo z(j,m0f7/owanych podczus dzialali woit'"nych. IYQ otkin*1I li"ii 1"lrill""/ ł~",ia- "lutowo 1''''­
iekły I!TZl' wiaWlf 'Slocie /(olejowl' : Piąl"ico., ~lIgi'h"CIII Nały PIlicie, .1,rlcDWI1,. kol"", W/n"'nlt1. 
{/rlJtho';'ltłnie ' !eqq .n/aku ko/~jow~90 mo n,i" łylktl d.cydując, rnacuni, dfa życia i If1zwtliu tjNptldórul!ro 
I kl/l~f/roq,·egQ . tllretrd,w .ui>m/ hmiyds/r;~/ i prryl'ąlyd!, I,ez j,61 r6,.,,,II",ln;1' /Jq~rtl WOrht' tllo /rudl w,,~ ­
wrldzfw JlóthO.CI70 . W..di~tlliich, wiarqe I' btJl'dr;l'/ ni~ ń:I mo mill'jTC"e o",C"ni~, a,dler ",11!~t1 *rojtt -l'ay6/liąją.:­
'10 de rE'Spa~" ~it'7itUŻiJ !T1ltzurskiego, syshmu /~zi;'r augvllt1wS"kidr, z6lii"iqc fi' I,Tra, /,dt1ym n/aklł!m 
tle h1or,ltl ~II""""ttdern ."r~'-C(4Żo"~t"h wfrłdw tOh7Un;KacY/"y"It, __ . 
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